ttu 
pa 
282, 
kar 
od 
w 
nie 
sta 
rzy 
sze 
'na 


tak 
we 
raz 
rtó- 
052 
imia 
zy” 


laje 
1SZ- 
na 
imo 
te- 


miji 
ine) 
dyż 
lod 
lecz 
zy- 


wy- 
mad 
Jecz 


TSZ- 
na 
Cza 
z U- 
ani- 
1asz 
jak 
zcie 
trz- 
uka, 
dzie 
wiŝ- 
mu 
| Cy 
rmy 
win 
pte 


legi 
iro- 
1% 


uyGuncja Marvis 4 KG 


Lsż>lig, 
adrninistracja Karola à Telefon 1834-44 


Z 


Radnktor | jego sastępea przyjmuje 
od shy | do f po południa, 


w au u $4. € ARNUNT: 

«ui NUWYSAKA (Nalimi a Odbisra 
giem aumerów w adzńlnistraaji „Kicha 

la 10 gi Odnomanie do domów è go 

W in Giycznia 1939 r. pranumerate 

Wp. Jaoua 2 vrzeapłką pRCHOWĘ WY 
"MKM EL ZE LA... 

Ipap. tapiaite | cąffyh 

Fiwuuwmiuwzke gruz 6 6 © W 
artykuły nadeainne fat diinitelią ho 
uorarirm ownfane e c  bespłitm 
Rękopisów aatówne użytych jak 1 ©% 
rzmnonych rednkrja nie zwraca 


Mistrz wszechwag. 


463 


x É 
T. KONARZEWSKI 
kierownik sekcji bokserskiej I. K. P. 


zdobył w Warszawie po raz 8 mistrzo- 

stwo wszechwag Konarzewski oświad- 

czył, że więcej na rinfu występować 
nie będzie. 


Rok IX. Nr. 113 


Nieudana ucieczka dwu bandytów. 


Podczas rabunku zabili dziecko. 


(Od wł. kor.) 
wtargnę= 


Lublin, 25 kwietnia. (i 
Kilku uzbrojonych bandytów 
ło w nocy do mieszkania gospodarza Ju 


jana Lutra w kolonii Janin pod Chel- 
mem. Po wtarznięciu do mieszkania ban 


dyci zabili płaczące dziecko i 
rozpoczęli rabunek. 
Przechodzący tamtędy patrol 


czył do zagrody. 


— 02 
736 tysięcy ubezpieczonych 
ubyło z Kas Chorych 


w ciągu trzech lat. 


Warszawa, 25 kwietnia, Liczba obo ļnych na Górnym Śląsku wynosiła w 
w Kasach | roku 1929-ym 


wiązkowo ubezpieczonych 
Chorych w całej Polsce wynosiła w dniu 
l-ym stycznia r. b. 
2.470.655 osób. 
Liczba obowiązkowo  ubezpieczo” 
nych w roku 1929-ym wynosiła 2.502.559 
osób, zaś przeciętna roczna ubezpieczo 


Amia japońska jednak zajmie Pekin? 


Oświadczenie generała Muto. 


Szanghaj, 25 kwietnia, (Specjalna 
wiad. Echa). Generał Muto, bawiący o- 
statnio w Czangczun oświadczył, że 
wiadomość, jakoby japońskie wojska 
miały być wycofane z północnych Chin, 
oraz, jakoby Japonja zrezygnowała x 
zajęcia Pekinu i Tiensinu, jest 

całkowicie pozbawiona prawdy. 
Armja japońska zajmie Pekin wspólnie 
zarmią mandżurską i w ten sposób wre- 
szcie sprawa mandżurska zostanie defi- 
nitywnie załatwiona. 


Raport Komisji Lyttona temsamem... 
pójdzie do kosza. 


WYBUCH ZBIORNIKA. 


Pekin, 25 kwietnia, Według doniesienia 
z Kalgan koło Czinin, eksplodował tam 
zbiornik z około £—9 tys, litrów ben- 
zyny. 

12 osób zostalo zabitych, kilkanaście 
zaś innych odniosło rany, 


Konferencja bielskich przemysłowców z robotnikami 


nie dała żadnego rezultatu. 


Warszawa, 25 kwietnia. Wczoraj 


Przemysłowcy domagają się, aby 


odbyła się w Ministerstwie Opieki kon |płaca podstawowa dla tkaczy obliczo- 


ferencia robotników 


i przemysłowców [na była w przyszłości za godzinę, a nie 


włókienniczych okręgu bielsko - bialskie | od tysiąca wątków jak jest obecnie. Do 


go 
w sprawie nowel umowy. 


W strzępach chusteczki już nic znaleźć nie było można. 


GDZIE POZOSTANIE DZIECKO 


w razie skazania Gorgonowej? 


Kraków, 25 kwietnia, 7 kwestją losu 


oskarżonej Gorgonowej na wypadek 
werdyktu zasądzającego, interesuje 
też ogół 


los jej córeczki, 

dotąd nieochrzczonej, nazwanej przez 
służbę więzienną, pielęśnującą to dziecię 
od chwili narodzin, .„„Kropelką”, 

Sytuacja tego dziecka nie przedsta- 
wia się w taki sposób, iżby ją można 
podnieść do jakiegoś wielkiego argu- 
mentu, przemawiającego na korzyść os- 
karżonej. 

Oskarżona, jak wiadomo, jest matką 


| trojga dzieci, z których syn Erwin, wy- 


chowuje się od najwcześniejszych lat 
zdala od matki wśród ludzi obcych i 
którego z matką luźny tylko łączył 
stosunek, niezależnie od wrodzonych 
każdemu dziecku do matki uczuć miłości 
synowskiej. 

Drugie dziecko Gorgqonowej Romusia, 
otaczana była niezwykłą miłością ś. p. 
zamordowanej Lusi i Stasia Zaremby, 


Lrorosupiianią nie doszło, 


a również stosunek inż. Zaremby jest 
bez zarzutu, co też spowodowało w 
psychologji dziecka, że dziecko najczu- 
lej odnosiło się do rodziny Zarembów 
a w każdym razie czulej, 
niż do swej rodzonej matki, 

jak to z zeznań świadków jest widocz- 
ne. 

Trzecie dziecko Gorgonowej urodziło 
się już w więzieniu, a oskarżona, nie- 
wątpliwy tragizm tego niemowlęcia, u- 
miejętnie umiała w pierwszym okresie 
rozprawy 

wygrywać na swoją korzyść, 

mówiąc niemal przy każdej sposobności 
o swej wielkiej miłości do dziecka, za- 
bierając to dziecko ze sobą do Lwowa, 
nadstawiając pod objektywy fotograficz- 
ne i operując tym dzieckiem przed o- 
czyma tłumu ciekawych a nawet Sądu, 
który z widocznem wzruszeniem losem 
pio niewinnego dziecięcia się intereso- 
wał, 


Otóż los tego dziecka, gdyby się 


Dwie rywalki. 


Młoda Amerykanka Leono- 
ra Knight (po lewej stronie) 
najgrożniejsza rywalką mi- 
strzyni świata z ostatniej 
olimpiady Heleny Madison 
(po prawej) pobiła rekord 
świata w pływaniu na 300 
yardów (3 minuty 38 sekund) 


poli- 
cyjny usłyszał podejrzane szmery i wkro 


Bandyci na widok policji rzucili się 
do ucieczki. 
l Zagrzmiały z obu stron strzały re- 
wolwerowe.. Dwaj bandyci trafieni ku- 
lami nie zdążyli uciec i 
skapitułowalł. 
Odwieziono ich w stanie 
do szpitała w Chełmie. 
Za pozostałymi bandytami zarządzo 
ro pościg. 


ciężkim 


280 tysięcy osób, 
czyli, że w całej Polsce Kasy Chorych 
liczyły w roku 1929-ym około 2.783 
tysiące członków opłacającychh skład 
ki. Z porównania tych cyfr wynika, że 
liczba ubezpieczonych w Kasach Cho- 
rych w całej Polsce spadła w okresie 
od października 1929 roku 
do stycznia 1933 roku o 736 tysięcy osób. 


Na miejscu, gdzie zatonęła załoga 


Okupacja fabryk 


Nagły zgon 


Wyższego urednika kolejowego 


w Warszawie. 


Warszawa, 25 kwietnia, Wczoraj za 
| słabł w mieszkaniu naczelnik wydzia* | 
Atir MEW. Py oe r wawwrekial hied : 
hire | taryfowego WaTSZaWSKIi€| | ogólnie,  niepodporządkowywanie się 
YrEKCH KO aw ej przemysłowców do warunków zawartej 
„Inżynier Józef Frank. [osanna umowy zbiorowej. Robotnicy w 
Wezwany irens posaria Star obronie swych.praw 
dził śmierć spowodowaną gwałtownym 
atakiem dusznicy bolesnej. Zmarły był| okupują fabryki. 
zasłużonym działaczem na polu kolej- | Wczoraj dopiero zakończyła się okupa- 
nictwa i liczył lat 52. cja fabryki Lantego przy ulicy Wólezań 


STRASZNA $ĄIERĆ K$IEDCZĄ 


pod kołami autobusu. 


śle jedwabniczym, pluszowym i częścio 
wo jutowym trwają w dalszym ciągu. 
Tłem ich jest, jak to zresztą wiadomo 


Warszawa, 25 kwietnia, Tragiczną Jadący na rowerze 
śmiercią zginął wczoraj ksiądz Jan |Szosą Warszawa—Lublin ksiądz Krupka 
Krupka wikarjusz Sobolewa pod War- | dostał:się pod autobus wpobliżu Garwoli 


ka. Mimo natychmiastowej pomocy 


SZAWĄ. 
Ksiądz Krupka zmarł. 


Łódź, wtorek 25 kwietnia 1933 r, 


sterowca amerykańskiego 
ła.się żałobna ceremonia połączona z wrzuceniem wieńców do morza, 


CENY OGLOSZEN. 
trzeć taksteza t j Lexa strona 40 ip 
KW, rm l łam, str, Ś lam w tekście 
4 gi. aukrologi 30 gr. swym ib gr 


groue IP turmów, drobne 12 gr, sa wy 
«a, dle poszukujących pracy 
sajmniejame 


6 «r. 
ogłoszenie 1.30 gr. dis 
«robot 1 a. Ogłoszania dwukolorowa 
+60 proe drożej: ogloszenia zagranice 
wa i trójkolorowe o 100 pros drożej 
fa termio druku $ treść ogłoszeń 
<«imintstrucja nie odpowiada, P, K. © 
me. mma 


Na miejscu katastrofy „Akronu*. 


„Akron“ odbyt 


przez robotników. 


Czy dojdzie u Finstera do głodówki? 


ź, 25 kwietnia. Zatargi w przemy |skiej. Strajk trwał trzy dni i zakończył 


zwycięstwem robotników. 

Dłużej natomiast. bo już dzień dzie: 
siąty, trwa zatarg w fabryce Finstera, 
robotnicy okupują fabryki i grożą na- 
wet wszczęciem głodówki. 

Ponieważ zatargi na tle niedotrzy- 
mywarmia przez przemysłowców w prze 
myśle fedwabniczym i pluszowym umo- 
wy zdarzają się coraz częściej Okręgo- 
wy Inspektorat Pracy w. Łodzi czyni 
starania w kierunku zlikwidowania. 

ostatecznego zatargu. 

Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej 
szym okręgowy inspektor pracy Woit 
kiewicz odbędzie narady z poszczegól- 
nemi związkami zawodowemi, a następ 
nie ustali termin ponownej obustronnej 
konferencii. 

Spodziewana konferencja odbędzie 
się prawdopodobnie już w dniu futrzej- 


SiĘ 


Policja aresztowała kierowcę -auto* | szym. 


busu. 


Łódź, dnia 25 kwietnia. W dniu wczo 
rajszym wieś Brudnów, gminy Dalików, 
powiatu łęczyckiego, była terenem 
krwawej zbrodni bratobójstwa. 

Pomiędzy braćmi Janem i Józefem 
Wielkopolanami wynikła .bójka na tle 
nieporozumień mieszkaniowych, 

W czasie bójki Jan Wielkopolan 
pochwycił siekierę i uderzył nią 

w głowę brata Józefa. 
Gdy ten padł na ziemię Jan Wielkopo- 
lan, z pomocą służącego Władysława 
Klimkowskiego dobili nieszczęśliwego. 

Zwłoki zamordowanego Józefa Wiel- 
kopolana zabezpieczono na miejscu do 
czasu przeprowadzenia oględzin komisji 


ono mogło wychować tak jak Romu- 
sia we willi Zaremby, byłby niewątpli- 
wie losem dużo sźzczęśliwym, »%€ los 

jaki czeka je przy mats” 

Przedewszystkiem ojciec dziecka 

Henryk Zaremba — który swe ojcostwo 
przyznał słuchany jako świadek na 
rozprawie i który niewątpliwie zaprze- 
czać go nie będzie, skoro jako świa- 
dek raz je już przyznał — jest obo- 
wiązany z mocy ustawy 

do płacenia alimentów 
stosownie do swego majątku i pozycji 
społecznej na rzecz dziecka, które w 
ten sposób materjalnie ma zapewnione 
swoje utrzymanie. 

Sąd opiekuńczy musi następnie ustanowić o- 
piekę dla dziecka a opiekunem tym zależnie od 
uznania sądu — który kieruje się przedewszyst 
kiem interesem dziecka — może być albo matka 
dziecięcia — albo ojciec zależnie od tego, które 
z rodziców — zdaniem sądu — może dać dziec 
ku bardziej odpowiedzialną opiekę. 

W ten sposób ustawowo i formalnie będzie 
względnie może być zobowiązany do sprawowa- 
nia opieki i troszczenia się o wychowanie dziec 
ka również inż. Zaremba a gdyby ten z jakich* 
kolwiek powodów nie chciał czy nie mógł być 
tym opiekunem to sąd nadopiekuńczy może za 
rządzić umieszczenie dziecka w jakimkolwiek 
internacie czy zakładzie wychowawczym, może 
zarządzić oddanie dziecka na wychowanie mā- 
wet osobom trzecim, dającym gwarancję adipe- 
wiedniego troszczenia się o dziecko, przyczem 
w każdym wypadku koszta utrzymania tego 
dziecka musi bezwarunkowo pokrywać w całości 
inż, Zaremba, jako nieślubny ojciec dziecięcia. 

W tych warunkach nie zachodzi konieczność 
korzystania z pomocy czy ofiarności ludzi pov 


(Dokończenie oa sr. Z.eńł 


Herriot w Ameryce. 


Delegat Emmncji, b. premier Herriot na okręcie, „France* przed = 
jorskim, 


—— — 


Kainowa' zbrodnia pod Łęczycą. 


Brat zamordował siekierą brata, 


Władysława Klimkowskiego 


dysl osadzoną 
w więzieniu w Łęczycy, 


SiE ZAIN Ma NEOL OZ di 


Dolar prywatnie 8,15. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 8.20, w płaceniu 8.10; dolar złoty w 
Żądaniu-9.30, w płaceniu 9.20; funt angiel 
ski w żądaniu 31.50, w płaceniu 31.25; 
rubel złoty w żądaniu 4.85, w płaceniu 
4,80; marka w żądaniu 2.07, w płaceniu 
2.05; za 100 franków francuskich w żąda 
niu 35.20, w płaceniu 35.10. 

Bank Polski kupował dziś rano dola 


sądowo lekarskiej. Jana Wielkopolana ilry po 8 zł. 


Ah z 
wyrósł won 
zia. 


% . 


(Dokończenie ze str, l-el) 
tronnych, ktorzy zresztą w czasie procesu nie 
jednokrotnie zgłaszali się z gotowością zajęcia 
sę wychowaniem „Kropelki”*, na wypadek wer- 
iyktu zasądzającego jej matkę, 

Ale. 4 ustawodawca karmy uwzględnił inte- 
res dziecka i pragnienia matki wychowania tego 
zjecka przy sobie w sposób bardzo humanitar- 
py 

Ustawa bowiem obowiązująca karna przewi 
luje, że na wypadek gdyby nikt z rodziny 
skarżonej wychowaniem dziecka nie mógł czy 
pie chcial wię zająć, gdyby żaden człowiek do- 
brej woli czy żadna instytucja humanitarna lo 
«em dziecka nie ehciała czy nie mogła się zaj. 
móować względnie gdyby matka dziecka przecho. 
luą4ć do porządku dziennego nad dobrem dziec 
ką ożysto z agolstycznych powodów, pragnęłaby 
w dziecko mieć przy sobie, ło na ten wypadek 
stawa karna zezwnim, ażeby dziecko takie 
mogło pozostać przy matce 

do 2 ch a nawet dó 4 lat swego życia przyczem 
manych jest kika wypadków, gdzie dzieci ma 
lek zasądzońych na kilkoletnie więzienie, uro. 
dzone w więzieniu razem z matką w  więzie. 
niu przebywają oczywiście korzystając z zu” 
pełnej wolności 1 swobody i mając możność 
stykania mę 

z dziećmi urzędników więziennych 

w bodyńku więziennym miesrkających. 

Ale także | w tym wypadku inż. Henryk Za 
temba, jako mieślubny ojciec dziecięcia jest z 
ustawy zobowiązany do odpowiedniego alimen" 
towania i ponoszenia kosztów połączonych z u- 
trzymaniem 1 wychowaniem dziecka, 
Uwzględniając z jednej strony możność wy 
mierzenia kary w niskich etosunkowo grani: 
sach. tudzież fakt że oskarżona może zatrzy” 


Płacz oskarżonej 


Ciescyn, 2% kwińnieę, W  Bądsie 

w Cieszynie rozpoczął pię głośńy proces 
Kieczkowej,  Goldfładapowi i Hkoniecznaj, 

nym o dokonanie szeregu ossustw, o czem 
pie już donoetliśmiy, 

Prowadzący rogprawę sędzia Iląrbowski, ustalił na 
«wsiępia rozprawy  pźrsonalja oskarżonych, poczem 
przystępuje do odczytania aktu oskarżenia. 

Pe ońrzytaniu aktu oskarżenia zeznaje oskarżony 
Goifaden, mówiąc o zarzucanych mu czynach i tiu- 
macso mie tam, że towary, Które poblermi od powsko 
dowanych, miał zamiar sprzedać 4 pieniądze dostar 
cayo poszkodowanym względnie o llety towarów nie 


mwzedał, 


OKrĘgOWYMW 
przoctwko 
oskar ść 


obezer - 


pwródć ja. 

W czasie sosna Goldladena okazuje się, -P3 był 
on jud kilkakrotnie karany ss różno oszustwa, So- 
dzia ńarywa go hochestaplerem i mówi, że na ten 
tytuł „pracowań* dlugie iata. 

Zkojej sębiera gios owkarżons Kleczkowa, 
te wapólnie % Goldfadenem oszustw nie popol 
miała, natomiast ręczyłu 24 niego pisemnie | w zamian 
mw miec od niego nie orsymywała, Kieczkowa 
twiordzi, ż6 Goldfaden byl u niej ostatni rus przed 
Netu laty. Przed przybyciem je60 da Bialnka zgło» 
sii wę u Kleczkowej niejski Floks i przedmtawił elo 
= imkrelnrza Goldfadana, przyczom oświadczył, $o 
soldtąden 


twier: 


Um 


jest bardzo SaBiOŻŹRY, 
M handluje i t d., ores zapowiedział jego sgybki przy 
jazd Go Bielska. Goldladen chwali? się, $o zna wielu 
arystokratów polskich m, in hrabiego Potockiego, 
do którego wyjeżdżał do Krakowa razem z Kleczko- 
wą. Kleczkowa, ręcząc ga Goldfadena przy popelnia- 
iip przezeń oszustw, powodowała sio rzekomo jedynie 
wżglońami rodsinnemi Jeżeli chodzi o przestępstwo 
popolnione przez nią samą, w przysnaje się lojalnie, 
w oszukiwała ludzi 1 wyłudzała pieniączę, 
Kowna twierdzi, Że wyzysikia te orstmtwa popełnia 
iá z lego powodu, tè musiała się okupywań 

lioznym Mobwiarsom. 

M. in, Kleczkowa twierdzi, że topili mate 
ówniędzy w różnych interesach asciągoła poźżycz- 
ki. GÓYŻ foubiniu swrócić dotychczas połyczone pienią 
dza w wysokości podwójnej M, ini pożyczyła pienię 
dzy od jakiegos lichwiarza, któremu rzekomo płaciła 
tytulem procentu 3 tyn. sl. miesięcznie przes 10 miesię 
cy. tuk, $o pożyczyła od niego 12 tys. ałótych, a od: 
dula no kapita! i nadto, tytułem siunych procentów, 
% tym ziotych (Ponieważ Menwiars ów grosi} jej 
rzekomo, iż ońkarży ją 1 jej meta w województwie, 
pożyczytu pieniądze, sby go przekupić 1 zmusić w ton 
vposób do milesenią. Wskutek tych kombinacyj Klocz 
«ow popadła w takie trudności finansowe, šo musia 
s vawot pensję swego mots 
Anwań lichwiarpowi, 

6 też nie piaciła uni sa mioszkanie, ani służącej, am 
tądnych innych zobowiązań, 6 nadto musiała poy- 
osad drobne kwoty na życie, 

Wskutek długotrwałych zeznań, oskarżona Kleczko 
wa zawiubła, to toż sedzia zarządził krótką przerwę. 
Po przerwie oskarżona cały czas płacze. 

Następnie oskarżona Skonieczna, żone porucznika, 
śęparowane (8 klus ezkoly wydziałowej) twierdzi, 
io była narzędziem w ręku Kleczkowej | ż6 ta je] uży 


Klecz- 


LECZNICA 
chorób oczu 


se stalemi lóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


al Piotrkowska Nr 90, tek 721 72 


Vrzyjmuia się chorych wymsgaiących 
przebywanie w leGznicy (operacie etc. 
także chorych przycho zącycb. 

1 — 9ied 4— 71 pół. 


atne bilety w Cyrku. 


gie (bez żadnych kuponów). 


Gdzie nozostanię dziecko W razie skazania Gorgonowej? 


mać dziecie swe przy sobie nawet do 4 roku 
życia tego dziecięcia, nie jest wykluczonem, 
że nie pozostanie ona wraz z tym  dziecięciem 
dłużej jak do czasu w jakim ustawa zezwala 
na wspólny pobyt dziecięcia z matką i 
cię jej po 
brane, nawet gdyby ona upierała 
trzymaniu 


że dzie 
upływie 4 roku życia zostanie ode. 


się Przy za- 


dziecka u siebie, 


CHUSTECZKA, 


Warnzawa, $5 kwietnia, Prof. Olbrycht 1 prof 


Hirszleld przeprowadzili badania nad chusteczką Gorj Jan Zięba 


gonowej, w której jodnnk 

atwierdzić, Chusteczka 
wyględa już jak sito, 

bówiem w przeciągu półtorm roku wycięto z niej 

jus kilkadziesiąt próbek I wswystkie miejsca zakrwa- 

wione Chustoczka przessła już przes setki rek 1 sta 

nowi wiaściwie 


trudno było już 


jna tylko strzęp. 
Wobec tego prof Olbrycht sgodalł mio na tezę, że 
w chusteczco żadnych śladów obecnie niema. Potwier 
dza to wtianowisko sędziego przysięgłego Krowickio- 
go, który oświadczył, że dla tawy przyrięgłych chu- 
etoczka s powodu nmieumiejqtnego przechowania | bés 
krytycznego pocięcia, cèla pobranie próbek w ciągu 


półtorarocziych bedsń mie przedstawia już  żądnoj 
wartości dowodowej. 
Warszawa, 28 kwiotuła, Wczoraj po południu 


prot. Firszfojd wyjechał do Krakowa. Na krótko przed 
odjasdom pociągu ktoś zaalarmował! majdującego 
wpobliżtu wywiadowóę policji, że w drodm na dworzeo 

sginęta prof. Hiruzfeliowi teczka, 
zawierająca chustoczką Gorgonowej, è bodącą przed 
miotam badsń, 

Alarm ten, coprawda niecposbaewiony pódstąw, oka 
zal cię jednak nięco przesądzonym. Oto prof. Hirsz. 
told, który s Krukowa wyjeźdźał bespośrodnio bagra- 
nicę, wiówł ze wobą kilka walis 1 wyjeżdłając x 
mieszkania, w pośpiechu zapomniał tóczki. Brak tecz 
ki s tak ważnym dowodem rzeczowym prot, Flirsz- 
fald spostrzegł dopiero po przybyciu na dworzóń 

Na mxczęście jednak po kilku minutach przyje 
chała 


się 


sdysvsana asystentka profe607%, 
która przywiótle zapomnianą teczkę a chustaczką, 


e "Saczengi 


Proces Kłeczkowej odroczono do 6 maja. 


na sali sądowej. 


wats do 
gwyoh niecnych czynów. 

Następnie sęd praysępaoje do badania śwind: 
ków, Pierwszy zeznaje świadek Stella Bielywkowa 
z Bielska, która twierdzi, że Kłeczkowa pożyczsla 
od miej 1,200 ałotych | obiecała jej jej ta to 300 
złotych zurobku, twierdząc, że pieniądze te włoży» 
ła do hondłu. Miał to być zysk za dostarczanie 
mięs da Domu Zdrowia w Bystrej, na którym 
ta Imteresie Kleczkowa zurabiała podobno 

20, groszy od kilograma. 
Potem świadek pożyczała jej jeszezo kilkakrotnie, 
tak, że ogółem Bielawkowa ma jeszcze u Klęczko 
wej 1500 złotych. 

Następnie zeziawali 
żona byłego nadkomisarz policji, portjer Sikora 
+ hotelu „Orand* w Bielsku, Józef Wazżebider, pre 
zes Zwięzka powstańców Śląskich, Koło bielskie 
Stanislaw Suchóń tkarbnik Koła Polskiej Rodziny 
(piekuńczej oras szereg innych. Wszyscy zeznajy 
na niekorzyść Kleczkowej. która defraudował 
nawet pieniądze achrano s ofiar publicznych. 

Następnie zesnaje świadck Lonschnerowa. O- 
brońca Kleczkowej, adwokat Aschenbrenner, wnosi 
o niezaprzysięganie świadka, gdyż w dsiałanin jej 
mieszczą się znamiona czynów zwiąsanych organi: 
cznie £ czynami popełnionami przez Kleczkowy. 
Sąd jednakże wniosek obrony odrzuca, 

Świadek Lonsichnerowa twierdoj, że KRleczkowi 
zgłosiła się da ninj a poźyczkę, gdyż pieniądze 
potrzebne jej były na większy zapas kartofli dla 
Domu Zdrowia w Bystrej, Pażyrzyła jej więc 3 
tys, zł. Na sumo tą Klerzkowa dała weksle, pod- 
pisane przez swego męża, bylego dyrektora poli- 
cji, Kłeczkę. Poczem znowu pożyczyła 4 tys. zł 
j dala takież weksla, Następnie część tych pienię» 
dzy odebrała | za jaki czas znowu udzieliła po: 
tyczki. Pieniądze te miała ona jej pożyczać w for- 
mie poźvczki grzecznościawej, gdyż Kłeczkown 
miała jej mówić, Iż maż jej wydał pieniądze æ ka- 
sy dyrekcji 1 aby uniknąć nieprzyjamności musi 
natychmiast ta braki uzupełnić. Wzamian za te 
pożyczki Lonschnerowa otrrymała od oskarżonej 
Kłoczkowej ogółem 1.200 rłatych jako zysk, opij- 
gmięty z interesów prowadzonych przez Klerzko- 
wa za pieniadze Lonachnerowej, a nadto 4 metry 
eropa de china ma suknię. 

Na wninsck obrony Klerzkowej dr. Aschenbren 
nera z Krakowu, rozprawę odroczono do dnia 6 
maja godz. 9-1ej rano, celem wezwania kilku 
świadków dodsikowych, między in. świadka córkę 
Kłeczkowej a pierwezego małżeństwa na okolom 


ność, to Kłeczkowa była sząntażowana przes ewych 
przez świadka Getreudora 


wierzycieli, międey In 


Reklama 


to dźwignia handlu ! 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


w Echu 


da 4 zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego. 


PRZYJMĘ pielęgniark 
lub też na stałe do 


miesięcy), Warunek: sumienna, 


ków sub. „Skromne wvmadania”, 


Józefa Łaksóńkićwiesiwi,. 


na 2 miesiące 
ziecka (1 rok i 9 
ciche- 
go usposobienia i łagodnego charakteru 
lubiąca swój zawód, Oferty składać na- 
kto kupi bilet do Cyrku w ciągu | tychmiast do „K. Ł.* wraz z świadec- 

pdy; może wprowadz'ć jedną | twami, referencjami i podaniem warun- | 


| W pa FÅ. 


mA 


Dziś wizja lokalna w Lesznie. | 
Proces b. inspektora straży gr. Siedleckiego. 


Poznań, 25 kwietnia, (Tel. wł.) Zjechał do 
Poznania sąd warszawski, rozpatrujący spre 
we przemytniczą narkotyków, byłego inspekto" 


ra straży granicznej majora Siedieckiego i to 
warzyszy celem przesłuchania licznych świad 
ków, rekrutujących się z urzędników straży 


granicznej województwa poznańskiego, Roz- 
prawa rozpoczęła się o godzinie 9*tej. 


Jako piórwszy zeznawał inspektor  struży 
granicznej, Kowalski Ignacy który obserwo 
wał oskarżonego Sledieckiego. Następny świa. 


dek straży granicznej, 


któremu oskarżony Sjedlecki podle- 


okręgowy inspektor 


cot |gał, zeznał, że Siedlecki 


był dobrym oficerem 

lecz miał szeroki gest. Po kilku miesiączch po 
bytu Sjedlęckiego w województwie poznańskiem 
świadkowi opowiaduno © horendalnych długach 
Siedleckiego. 

Na polecenie komendanta straży granicznej 
z Warszawy świadek miał uważać, aby Sie 
dlecki pokrył swe długi, Mimo danych mu przy 


Echa tragedii miłosne 


Petrak stanie w maju przed sądem. 


Łódź, 25 kwietnia. Jak się dowiadujemy stun 
ofiar tragedji miłosnej, jaka w ubiegły piatek ro- 
zegrała się w domu przy ulicy Piotrkowskiej 286, | 
polepszył się znacznie, Zarówno  23-lemia Marta 
Bittnerówna, jak i jej narzeczony ZT.lotni Włlodai. 
mierz Petrak, odzyskali już przytomność i » każ | 


dym dniem 
czują nią lepiej, 
Oboje złożyli już policji odpowiednie sosna- 
nia. 
Jak se okazuje Bitmorówna odniosła niezna= | 
cźno tylko uszkodzenie seyi. Petrak, dziołając w | 
sdenerwowanin nkaleczył «wej narzeczonej twarz | | 


XXI 


4- 


rzeczeń długów nie uiścił, wobec czego wszczę 
to śledztwo, które ujawniło jego zbrodniczą 
działalność. 

Oskarżony Siedlecki bywał często w Pozna 


Oskarżony Jdroszka przyznał sig w toku  docho- 
dzeń do winy i okazał skruchę. Jaroszka był zro 
sygnowany i zeznał, że przy pomocy restauratora 
é p. Romanowskiego restauratorzy z Poznania wy 
jeźdżali do Niemiec za przepustkami, które miał 
wystawiaó oskarżony Siedlecki. 


Po przedłuchania jesacze kilku restauratorów 
sąd wyjechał do Leszna, gdzie pelni? służbę © 
skarżony Siedlecki, by tam przesłuchać  rosztę 


świadków i dokonać wizji lokalnej 


ny al. Piotrkowskie. 


ucho. Bittnerównie pozostanie jedynie duża szrama 
na policzku od podbródka do ucha. Petrak pod. 
ciął sobie mocniej gardło, lecz i w jego stanie na 
stypiłau znaczna poprawa, 

LJ bieżącym 


Przypurzczać należy, 


tygodniu oboje opuszczą szpital. 


jeszcaće w 


Dochodzenie policyjne przeciwko Potrakowi zo- 
stajo jo ukończone i przesłane do  J;cpozycji 
władz sądowych 


Pruwdopodobnia już w miesiącu maju sprawa 
Włodzimierza Potraka znajdrio sig na wokandzie 
Sądu Okręgowego. 


ŻYCIE PABJANIC. 
Aresztant na 


sali sądowej. 


Echa zajść na robotach publicznych. 


Pabianice, 25 kwietnia, Dnia 18 września 
ub, r. na robotach publicznych zatrudniony był 
znany awanturnik pabianicki Leon Łaski. Poe 


nioważ Łaski stule przychodził dó pracy w 
stame nietrzeźwym, awiacóno Mu Ivaze. gró- 


żąc że w razie dalszego kontynuowania opli- 


stwa i czynienia awantur, 

zostanie z pracy zwolniony. 
Nie podobało się to Łaskiemu f klody pewnego 
razu stik robót Raczyński poszedł na skar- 


ge ta Łaskiego tenże wpadł we wściekłość 
1 począł * odgrażać się. że Raczyńskiego 
„sprzątnie* Raczyński w obawie o swoje ży- 
cię doniósł o. zrożbie poligi, która spisala 


protokół 1 pocłągnęła Łaskiego do odpowiedzia 
ności karnel. 

W duiu wczorajszym sprawa powyższa roz 
patrywanu byla perg Sąd Grodzki w. Pabiani- 
giai. ) s `i > | we A . 

Wezwani świadkowie oświadczył! na sadzie 
że nie mie słyszeli o żódnych wrożbach. Z bra- 
dowodów winy sąd Łask'ego uniewinnil. 


ku 
Duże „wrażenie wywołało na. sali pońawienie 
się Łaskiego w ubraniu aręsztanckiem, Wy- 


mieniony bowiem odsiaduje karę Iednóroczne- 
go więzienia za pokłucie nożem swólch prze- 
clwników w bójce ulicznej 


NIE WOLNO WYMYŚLAĆ URZĘDNIKOWI, 


Pabianice. 25 kwietnla, W dniu 9 Intego A 
b, do bhira Grodzkiego Podkomitetu do Spraw 
Bozrobogła w Pablanieach przy ul. Japońskiej 
zgłoślia slę bezrobotna $  Wójcfk stała | 
mieszkanka Pabjanlc. dla załatwienia 
spraw rejestracyjnych. Urzędnik Podkomtetu 
p. Teodor Uznański naskwtek polecenia wladzy | 
przełożonej odebrał od Wojcikowej karty na 
wegiel ( chleb, dò otrzymania których to ár- 


PRZEZE TE W O OWE EE 
DOKTÓR 


KLINGER 


Spaaj. chor. wemerycznych, akórwycb 
włosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przyjmoje od 9 da 11: od 5 de 8 wietr 
w miedzicię | święta od 10 do 12 w pol. 


ukórce, wenóryckno 
moczepłciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Frzyjmuje od 8—9 rano i od 4-8 wiecz 
w niedzielę 1 święta od 9 do 12 w poł 
z A O przeciw Zgierskiej 15) i przyjmuje 10—1 i 4—7 w 


zobdokć i 


Dr. med. 


te BER M AN 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Specjalista chorób wenerysznych 
skórnych i moczopłeiowych 
Yrzyjmuje ed godz Ś-ai do 11-s) i od tel do 
8-si w niedziele i święta od godz 9:8: do (rel 


Dr. med. 
JERZY $UDYA 
akuszer- ginekolog 


przeprowadził się sa ul. 


Żeromskiego 39 
(Zielony Rynek) «el. 115-27 


Przyjmuje od godz. 5——8 wiecz. 


Doktór 


He SZU4KACHER 


horoby skórne i weneryczne 
*iotrkowska 56, Tel. 148-62 


| Przy muje sodriennię od 17, — 4 ppł 
| +4 6 — 9 wiecz w miedulele i święta 
ad 10 = 1 w pot 


niu i Warszawie, gdzie rozkazywał podwła- 
dnym, by nic | 
tykułów 
utraciła prawa 

uzyskania pracy Fakt odebrania 
kart tak rozzłościł Wojcikówą. że zasypala 1- 
rzędniku Uznańskiego najrozmaltszom wyzwis- 
kami mie licującemi z powaga Instytucji I 


nie mówili o łego pobycie. 
js] 
god- 
nością człowieka, To też wezwano niezwlocz= 
pie policję, Która kłótłiwaj koblecie spisala 
protokół ża obrazę urzędnika Podkomftetu 


Zkolei przesłachał sąd komisarza straży, Ada 
ma Diedrzyńskiego, który prowadził przeciwko 
oskarżonym dochodzenia. Świadek ten zeznał, że 
w czasję rewizji w mieszkaniu oskarżonego Jaro- 
szki | WRoszkiewicza nie znaleńiono przemyconego 
naskutek 

czas sprawowania przezeń czynności służbo. 
wych. 
W dniu wczorajszym sprawa pówvższa ma- 
w 
uwzględniając dotychcza- 


towaru, lecz wykryto kompromitujące ich listy 
skazał Wójciko 


Jazła się na wokandzie Sądu Grodzkiego 
Pabianicach, który 
sową nickaralność oskarżonej 
wą. lat 9 

na 14 dni aresztu 


z.zawięszoniem na 2 lata, i 
r. Bądzie to dié kłótifwer Wożstkowej nauki mi 


przysźłość. 


Komunikacja Autobusowa 


ŁÓDŹZ-BRZEZINY 


tndzinę poczawszy nd godz A.el rana do 21-0 
wiecz Dniazd tramwaam Nr 1146 


WREN IRT l a PY WZT A RZL ZZO A DET 
DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne I weneryczne 
przeprowadził się oa ul 
zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 


przyłmu e od 173 — 2 i od 7 — B/2 wiece. 
w niedziele | święta od 10 — 12 w poł 


Dr. med. 


Ke HALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
| moczopiciowe. 
Piotrkowska 10. Telet. 245-21. 
Przylmułe od 8 da 11 rang 1 do 3 w poł 


~ 


do 4 — 9 wiceg. w niedz. | święta od 10 — 1 w peł 


Lekarz - Dentysta 


J. Rozin-Reichowa 


preeprowadriła się 


nan ŁGIERSKĄ 38 


Ceny lecznie, 


DR. |, NADE 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 —8 
przeprowadził się na 
Andrzeja 4, 
telef, 228-92. 


Biuro dzienników | EÑN” 


„PROMIE 


wł. M, Dąbkowski 
Łódź, Piotrkowska 81, tel. 112.98. 


| Z dniem i- go października z. b. sapro 
i wadsiło dział plem frananekiab | angiolekiek 
na które przyjmoje Laskawe Zlecenia wese). 
klej prenumeraty, oras jak dotyobczas se 

| wszystkie krajowa. 
Ponadie poslzów na składzie duty wy» 

| bór turnali mód. 


AAEE PE KOTOR PATA AEE D E CH 


rko-amerykańskich porosumierið 
le, że już w majbliższych dniach ma być ustalony 


| 
Autobusy do Brzezin odchodza z postoju włas. 
nego przy ml. Brzezfńskie! Nr 144, Mdłazd c 


drutach, haftu maszynowego. ręcznego, 
toledo, milano, aplikacje, wenecka robo- 
tę | filet. Kaufmanowa ZGIERSKA 16, 


= M 


w, 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby: 


(—) W dotychtzatowych rókowąniach angiel- 
nastąpiło o ty 


nowy stosunek dolara do funta. W kołach bliskich 
do rządu mówią, że mawęt możliwe jest rychłe o- 
głoszenie urzędowego komynikatu w tej sprawic- 
Według tego komunikatu dolar doznałby dewalu. 
acji, wynoszącej 15 proc. W razie obniżenia. kursu 
dolara o 15 proc. jogo kurs wynosiłby 7.565 zł. 

(—) Komisja główna konferencji rozbrojenio- 
wej po miesięrznaj przerwie wznowiła swo prace 
rozpoczynając debaty nad przedstawionym przez 
delegację angielską projektem konwencji w spra- 
wio bezpieczeństwu. 

(—) Nagrodę z fundacji Carnegi'ego za prace 
na rzecz pokojn i rozbrojenia otrzymał były mini- 
ster Wielkiej Brytanji Artur Henderson Nagroda 
wynosi 2.200 funtów, 

(—) Według wiadomości z Moskwy, uwolnie- 
nie obu pozostałych inżynierów skazanych w „pro 
cesie angielskim* i wysiedlenie ich zagronice pań. 
stwa oczekiwane jest w dniach najbliższych. 

Kam wyznania zastąpiłaby tutaj karę więzie- 
nia. 

(—) W tym tygodniu ma się ukazać dekret 
rządu Rzeszy przewidujący, że wszelkim firmom 
i przedsiębiorstwom prywatnym nio będzie wolno 
zntrudniać więcej niż 3 proc. pracowników żydów. 
W ten sposób po zupołnem wyeliminowaniu żydów 
z wizelkich posad państwowych i po ograniczeniu 
ich procentu w przedsiębiorstwach prywatnych o 
raz wolnych gawodach pierwszy etap polityki an 
tysemickiej rządu Hitlera byłby zakończony. 

(—) Zapas stota w Banku Polskim spadł 
sumy 490 miljonów złotych. 

(—) Nagroda muzyczna m. Warszawy ta rok 
1933 w wysokości: 5.000 złotych została przyrnana 
Ignacemu Paderewskiema. 

(—) Tegoroczna nagroda literacka w wysoio- 
ści 2.000 ułotych zostala przysmana A. Ostendow- 
skiemu za dzieło p. t „Lenin”. 

(—) W Śosnowcn dokonano ma ulicy napadu 
na aktors teatru miejskiego Bronisława Żydączew= 
skiego, który zmarł wskutek ran. 

(—) Łódzka Rada Miejska uchwaliła wczorni 
w drugiem czytaniu zaciągnięcia pożyczki w wy- 
sokości 850 tysięcy ałorych na spłatę pierwszej ra- 
ty należności za akcje Elektrowni Łódzkiej. 

(—) W sprawia upadłości firmy „Sp. Ake Wi 
dzewskiej Manufaktury" na dzień wczorajszy wy- 
znaczony został termin pierwszego zobrania wie» 
rzycieli w kwostji wysłuchania sprawozdania kura 
torów masy | wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych, gdzie jak wiemy Sąd w dnią 7 
kwietnia r. b, przedłutył okres karatorstwa o dal- 
sne 15 dni do dnia 27 kwietnia r. b. 

Przedtem jeszcze kuratorzy wystosowali -pi 
imienno wezwania do 256 wierzycieli miejscowych 
1 zagranicznych. 

Zebranio jednak do skutku nie dosało, gdy? 
mimo obecności bardzo wielu wierzycieli i ich pe 
nomtoeników, żaden a nich oficjalnie nie wsięł u 
działu prawdopodobnie naskujek toczących się po 
za Sądem pertrakiacyj — ugodowych między wie. 
rzycielami a upudłą Sp. Akcyjną. 

Woboce takiego stanu rsecry Sędzia Kowisar 
masy upadłości Widzewskiej  Manufaktmy sędźłe 
handlowy Janicki zgłówił da Sądu wniosck o umo 
rzenio postepowania upadłościowego, 

Wniosrk powyższy będzie rozpoznawany prze 
Sad Handlowy w Łodzi na posiedzenia w dniu ! 
maja r, b. 

(—) W dnin 24 b, m. z inicjatywy I pod prac- 
wodnietwem wojewody łódzkiego Hauke Nowak: 
odbyla się w urzędzie wojewódzkim konferencja w 
sprawach dotyczących urochomienia róbót publicz. 
nych i zatrudnienia besrobowych robotników pero. 
nowych. 

Uruchomienie robót spodziowane jest w pierw 
scj dekadzie maja. 

(—) W fabryce Eiiingona, gdzie w ód Jk 
tkalni wybuchł przed paru dniami strajk, yła 
jg wczoraj konferencja między dyrekcją, u preed- 
*tawiciclami związku zawodowego „Prnea”. re 
zultacio pertraktacji usgodniono poglądy na kwe 
stję Interpretacji cennika | satarg zlikwidowano 
W związku z rem tkalnia Ejtngona przy ul. Dów- 
bórczyków została jeszcze weroraj uruchomiona. 


Dylko 2 z. 50 gr. miesiecznie 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
lub Piotrkowska 11. tel. 102-29. 


Przy odbiorze w administragji Karela 7 
lub Piotrkowska 11 prenymerstę wy 
nosi tylko 2 zł 20 gr 


LEERE —a— WYR Wi A ika Tp Z KAZAR WC 
PRACA ZAPEWNIONĄ, Wyuczam szy 
dełkowania, oraz różnych swetrów na 


do 


of. | piętro, u p, Majerowicz (dawniej 
Pietrkowska). 


r O 
ZAGINĄŁ bilet bezpłatny wydany przez 
Dyrekcję Ł. E. K. D. na nazwisko Zę: 
nobji Sabela, Łódź, Brzozowa 4. 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity lombar 
dowe kupuje i płaci uajwyższe ceny, Za- 


kład Jubilerski L Fijałko, Piotrkowska 7, 


PŁYTY gramofonowe gr. 65. Najnow- 
sze przeboje zł. 1.95. Przędst. 


płyt. 
Piotrkowska 116. 


KRAWIEC nowoczesny, długoletni by- 
„Mordkie=* 
przyjmuje zamówienia na miarę 
dodat 
ul. Napiórkowskiego 76, 


ty współpracownik firmy 
wicz” 
robota garnituru z własnemi 
kami 60 zł. 
A. Szajnert. 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego 
z najzupełniej niekrępującem wejściem. 
Oferty do administracji pod „100". 


ZEGARKI każdego typu przyjmujemy 
do reperacji od 2-ch zł, szkło wieczne 
I zł. „Chronometre* Piotrkowska 116. 


DOM mieszczący 14 mieszkań jest do 
sprzedania przy ul. Kruczej Nr, 36. Wia 
domość u administratora. 


POTRZEBNA młoda, inteligentna kel: 
nerka do bufetu klubowego „Resursa“ 
Kilińskiego 123, 
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rta 28 stolt. 


“ycie Warszawy w kiiku 
wierszach. 


lowarzystwo Zachęty 
nych organizuje w 
A" vstawę: zbiorową 
wo. i wystawę. prac Stanisławskiego 
ordw-iego  najwybitniejszych uczniów. 
Prace orga hizacyjne- wystawy wziął: na 
siebie? wydział wykonawczy komitetu 
Zachęty pod kierownictwem prezesa p. 
Stanisława. Brzezińskiego: 
w w + 
Dyrekcja. tra unwajów miejskich 
Warszawie otnzymała: próbny 
nowego typu Wagon ten 
pullmanowskie: 
dotychczasowe. 
Scie po środku 


Sztuk. Pięk- 
połowie. maia r. b. 
dzieł Wyspiańskie 


w 


przyczem posiada wej- 
zaś- wyjścia ad tyłu. 
k w * 
Magistrat m; stok- Warszawy udzie- 
IW obywatelskiemut komitetowi zbiórki 
na „Dar narodowy 3-go Majat zezwo 
lenia: na: urządzenie: zabawy ogrodowej 
w parku: int- Paderowskiego w dniach 
od-3 doD malar. b. lądznie z kwestą 
bez prawa pobierania opłat za wejście: 
Tradycviną zabawę urządza na rzecz Ka 
mitetu akademickie Koto polskiej Macie- 
rzy szkolnej w dniu 3, 6 i 7 maja r. b. 
8 * 


Przeciw domowwm obiadom wystę: 
puje związek restanratorów z merrorfa 
tami do lzby Przemysłowo! = FHandlo 
weri do izby Rzemieślniczej Memoria 
ly tę: wskazują, iż SQ proc. klienteli re 
stauracyjnei stołuje się w domach pry 
watnych. które nie ponoszą żadnych 
Kosztów  poddtkowych urządzenio:” 
wvcH i wobec tego łatwe mogra konkuro 
wać z restauracjami legalnie istwiejące 
mi 

vo oog 

Ne ostætnient posieędzeniw głównego 
zarządu Tow. Tatrzańskiego, przy opra 
cowamtu! reguldmibw schronisk dodano 
'ostańowienie zakazwiące wschodzenia 
do: sab Jadatnych schronisk osobom nie” 
ubranym, za jakie uchodzą też osoby 
w kostiumach: kąpiełowycir. 

% M W 

Dyrekcja wodociągów warszawskicji 
roźwiża obecnie protekt podjęcia więk 
szych inwestycyj. mających na celu zar 
opatrzerfe w sieć wodociągową I kana- 
lizacyMa mić nd Żofiborzu I Wofi. Inwe 


stycie te dałyby zatrwdwienie około 
1.000 bezrobotnych na okres 7-mięsięcz 
jy. Taka sama |liczba bezrobotnych 


zńalazłaby pracę przy dostawach dla 

imwóstycyj  wodociągewo - kanabizacyj- 

nych. Konieczne na tem cel sumy w wy 

sokości około 5 miłjorów złotych zamie 

rzą dyrekcja nzyskać w postaci pożycz- 

ki Z Fumdtuszw Pracy, 
* Ga * 

Wydział zdrowia magistratu rozpla” 
katował obwieszczeme w sprawie przy 
misowezro szczepiemta ospy w r. b. 
Szczeępłemie to odbywać słę będzie w 
urzędach sanitarnych, przyczem  zgła- 
Szać się mają obowiążkowo dzieci w 
wieki 1 rókrtr dla pierwszego szczepienia, 
iak również 7-letnie dla powtórnego 
szczepiema. Szczepienie odbywa się w 
okresie od 1 maja do I fipca. Kto dë 
konńaf  Ssźczepienia prywatnie, musi 
przedstawić zaświadczenie lekarza. 
Jednocześnie ze szczepieniem ospy od- 
yywać się będzie szczepienie przeciwdy- 
tervtowe. 


JAD. KOR. 


Przystań. 


Lolita błądziła samotnie po alejach. 
Od chwili jej „ucieczki“ z pod „opieki 
Henryka minęło już cztery miesiace. Czte 
ry długie miesiące nadziei i upadku du- 
cha, wzmagania, energj: i depresji, Róża- 
niet zmiennych nastrojów. różaniec dni : 
nocy. jakże różnych od poprzednich, za” 
pełnionych znów poszukiwaniem pracy, 
męka oczekiwania, buntem zawodu, jak 
dawniej, jak przedtem. I znów powrót do 
życia w nędzy, do dn: głodu. Historja 
się powtarza. W chwili odejścia od Hen* 
ryka, Lolita po długiej walce z sobą, za- 
brała część najskromniejszej garderoby i 
znajdujące się również w jei rekach pie- 
niądze. Zabrała je w formie pożyczki, 

przystęgając sobie święcie, oddać je Z 
pierwszych zarobków. Oddać o ile nie pa’ 
nu Henrykówi, to komuś równie jak ona 
będącemu w potrzebie. To postanowienie 
ueiszyło jej skrupuły. Wynajęła malutki 
pokoik, aby było jaknajtaniej i zaczęła 
żyć oszczędnie, szukając pracy. Codzienne 
wędrówki po biurach i redakcjach pism 
pie przyniosły nic dotad, lolita nie miafa 
rzezęścia. Pocieszała się tem, że gdy mi 
die ogórkowy“ sezon letni i życie stolicy 
popłynie znów wartkim pradem w jesieni 
żywi sie rynek pracy, A wówczas i oma 
może znajdzie jakiekolwiek chociaż zaję” 
sie. Ale czas mijał. Zapas gotówki malał 
tostraszajaco, energja słabła, nadzieje bla 
dłu coraz bardziej, wraz z blednaca ziele 
nia drzew. których koloryt nawodził już 


| 


„KRA TECZKI. 


Rozbita 


Pech jojnego. 


ludzi błędne mmie- | 


Utarło się śród 
manie, że głowa jest najważniejszą czę- 
ścią ciała. Ludzie przyzwyczaił się tak 
sądzić i uparcie tego poglądu trzymają 
się. Tymczasem, w rzeczywistości. 
głowa wcale nie jest taka ważna, jak 
poniektóry zarozumialec sądzi. Dlatego, 
Że mieści się w niej trochę wody, garść 
kapusty czy pęczek fiołków, to je- 
szcze nie jest dostateczny powód do 
szacunku dła swej głowy. Ladzie wo- 
góle mają rozmaite śmieszne pojęcia. By- 


wagon ile bęcwał np: mówi: 
œ karoserii | 
jest dłuższy mż wagony | 


-= Boli mmie głowa. 
— Niemożliwe — odpowiadam 
Jakto niemożliwe? 

— Pustka nie może bołeć. 

Jeśli mie nie boli głowa, to jednak 
z zupełnie innych powodów. Poprostu 
dlatego, że mie mam dołarów. Zawsze 
twierdziłem, że lepiej jest przepić pie- 
ńiądze, niż zamieniać je na wartości, 
które. podlegają siłnym wahaniom Zda- 
wałoby się; że dolar jest niewzruszony a 
tymczasem Roosevelt okazał się dla 
niego rycyną i jak dolara ruszyło, to 
wszystkie Kugelszwance i Pipmany zła- 
pały się za głowy w wyniku czego ob- 
serwujemry rzecz 
najszmatławszy naweł składniczek przę- 
dry w Łodzi mie podawał inaczej cen 
swej przędzy, jak tylko w dolarach. Ta- 
ki wielbiciel dolara dzisiaj ze smutkiem 
musiał przejść na złofe £ notuje już ce- 
ny swego fowaru w walucie kraju w 
którym mieszka, w którym żyje, i fo - 


mimo narzekań-żvje wcale dobrze. zara- 


bia i t. d Pod temi względami kupiec 
łódzki jest pełen specyficznych właści- 
wości, których gdzieindziej nie pozwolił- 
by. sobie uprawiać. 

Gdziefndziej jest wogóle inaczej. Pe- 
wien mój znajomy, ciekaw życia na 
szerokim świecie spytał mnie wczoraj: 

— Co to jest gejsza? 

— To fest „taka”* tylko tamtejsza. 


CUKIER. 


Jojae Szlagman jest tragarzem, Czy 
człowiek noszący tak nieszczęśliwe na- 
zwisko, jak Szłaśman może być czemś 
innym, niż biednym, umęczonym tra- 
śarzem? Jojne Szlaśman. potomek Jojne 
Firufkesa jest człowiekiem pechowym. 


duż pradziad Jzijnego narzekał na 
ciężkie życie i stale wołał: szlag ma 
moją głowę! Stąd tež później powstało 


nazwisko: Szlaśman, które 
wraz z innemi 'cieźarami dźwiga na 
swych niezbyt silnych barkach Jojne 
Szlagman. 
Jojne Szlagman nie ma w życiu szczę 
ścia, Jak zdarzv się gdzieś-kiedyś lep- 


szy gość, któryby zapłacił za odniecie-| 


nie towaru za dwa złote, to takiego 
gościa zawsze wyłapie konkurent Joj- 
nedo. Jak się trafi zły, ciężki gość, któ- 
ryby chciał, žeby mu przenieść cały 
dom z Bałuckiego Rynku na Plac Rey- 
monta za 25 groszy, wówczas trafia na 


Radzimy żądać jedynie 


| 


PREzenwary WY 


irwałe,pewneicienkie. | 


dotvchczas | 


£tnm" 


Okropna scena w 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Z Francji w kierunku na Poznań 
wróciła onegdaj do Polski rodzina 
Barczaków wraz z ojcem  Barczakowej 
Marcmem Grzebietą. Emigranci wyru- 
szyfi z Poznania pociągiem do stron ro- 
dzimnych w Drawskim Młynie. W prze- 
dziale wagonu znajdował się równieź 
6-letni syn Barczaków, Rajmund. 

Chłopiec bawił się przy drzwiach 


głowa. 


Szlaśmana. Jojne Szłagman mówi wów- 
czas; szlag na moją biedną głowę i 
targuje się z klientem, aż dostaje 30 gro- 
szy. 

Szlagman nie lubi cukru. To jest zu- 
pełnie zrozumiałe. Człowiek, który ma 
ciężkie, gorzkie życie odzwyczaja się 
stopniowo od słodyczy. Widok cukru 
przypominał Szlaśmanowi gorycz jego 
zawodu, To też gdy Jojne otrzymał od 
Motla Gotliba zlecenie przeniesienia z 
Bałuckiego Rynku do składu kilku wor 
ków cukru był wzruszony. Motel Go- 
ilib natomiast był zadowolony, że zna- 
lazł taniego tradarza, 

Wzruszenie Jojnego miało jednakże 
| skutek zgoła nieoczekiwany i niepożą- 
dany: w pewnym momencie, w czasie 
zakładania worka na plecy, worek 
„wypsnął” się Jojnemu, spadł na ziemię 
i cukier rozsypał się. Tego dobre, czu- 
łe serce Motla znieść nie mogło Zła- 
pał kawał żelaza i dotkliwie pobił nim 
Szlaćmana, 

Sąd Grodzki skazał bestjalskiego 
Motla Gotliba na 100 złotych grzywny 
|lub 2 tygodnie aresztu. 


Jerzy Krzecki. 


Z Wilna donoszą: 

Pewnego wieczora, w mieszkaniu 
przy ul. Garbarskiej Nr. 1, spotkali się 
dwaj przyjaciele. Pan Czesław Zawadz- 
ki i pan Michał Łokuciejewski znani w 
sferach towarzyskich Wilna. Pan Łoku- 
ciejewski był 

zapalonym myśliwym 
i projektował na czas najbliższy, za kil- 
ka dni urządzenie polowania na więk- 
szą skalę na zające w majątku swych 
braci. w powiecie oszmiańskim. Wie- 
dział, że Zawadzki zdradzał żyłkę my- 


charakterystyczną: FRETA DEE AA SC. TY ZE A TY NKP ZZ 0000 


Mai rzncił wiarołomna żonę pod pocia, 


Sensacyjny proces w Warszawie. 


„ Warszawa, 25 kwietnia, Na dzień 5-go ma- winnym zamordowania żony 

ją b, r. wyznaczono w sądzie apełacyfmym| przez rzucenie jej pod pociąg | skazano 
sensacyjną sprawę Bolesiawa Michlewicza- os- 
karżonego 6 żonobójstwo., Sprawa jest tem cie- 


na 


pierzjąc się na ckspertvzie prof, Wachholza 


kawsza, że w miektórych szcżegófach przy-| uznał, że Michlewiszowa została zamordo- 
| pomina sprawę Gorzmioweł, wans winę zaś  Michłewicza stwierdził po 
Michlewfcż oskarżony jest 6 fo, Że Żong| zeznaniach poszczególnych świadków, którzy 


| 
(swi a Marię którą 
przyłapał na zdradzie, 

rzucił pod pociąg. 

Dowody w procesie przeciwko niemu były 
jednak początkowo tak nikle, że sprawa mia- 
ła ulec umorzenin gdyż przypuszczano Że 
Michlewiczowa  popelnfla raczej samobójstwo 


i 
E ceksneref z 


ty „ratujcie policja“ pozatem widzłamo dwóch 
mężczyzn.  uciękających od toru kolejowego 
w kierunku osady Michlewicza 


chlewicza, chodzączgo koło toru kolejowezo 


rzucając się pód pocląg. Tego zdanła byf ; 
Warszawy, Jednakowoż z bladym wyra twarzy. 
przypuszczenia całkowicie obaliła ckspertyza, | S44 orzeki, że Michiewicz przyszedł na tor 


kolejowy gnany znanym instynktem zbrodnia- 
rza, którego ciagnie na mieisce zbrodni. 


Sam skazany Michlewicz rozpaczliwie wo- 


przeprowadzona przez. trotesóra Wachholza -z 
Krakowa, który ma podstawie, swoich spostrze 


żeń twierdził. że Michlewiczowa bezwzzlęd- 


Me została przez kogoś rzucona pod poctat.| la 

Skutkiem tego sprawy nie umorzono Í prowas| fiara 

dzono dalej śledztwo, Mimo to jednak Michle-| żyfy się na obciążdjące wo poszlaki, Oraz. źć 
wicz w dalszym ciagu dò czasu rozprawy| świadkowie. którzy przeciwko niemu zezna- 
przebywał na wolnej stopie, nawet bez kaucji y wah, to jego wrogowie, 


i jedyn 'a dęklaracią niewvdalania się z kra- Obronę Michlewicza wnosi adwokat Bram- 


u son, Z tamienfa zaś rodziny zmarłej oskarżają, 
[ymczasem. po  przeorąwadzoneł rozpra-| występujac z.powództwem, adw, Szymon, 0t- 
wje „w sądzie okręrnówym Wichiewicza uynamol lermter | Jan Drobnfewski. 


| Śmiertelny skok b. sierżanta 
z rmostu do rzeki, 
lżef Blw, lat 38 bez stałego 


miejsce | zamieszkania. 


Z Wilna donoszą: miejsca 
Na Zielonym Moście miał 
zastępuiący wypadek: Bluj był w czasie wojny sierżantem, 
W pewnej chwili na most wbiegł ja- później po wyjściu z wojska pracował 
kiś mężczyzna, rozejrzał się za sie- | gdzie się dało. Przez dłuższy czas peľ- 
bie, poczem z okrzykiem „wolę śmierć nił obowiązki 
niż takie życie” — przeskoczył przez | sekwestratora maglstrackiego. 
poręcz mostu i wpadł do wody. W związku z likwidacją działu egzeku- 
Całe zajście rozegrało się tak szyb- cyjnego został zredukowany, — Ostat- 
ko, że nikt z przechodniów nie zdołał 
| ulicy Potockiej. 


przeszkodzić pay, 

Po dłuższych wysiłkach policji rzecz Przy samobójcy 
niej oraz żołnierzom udało się wydo- |w której pisze, iż 
być z wody zimne zwłoki topielca. | stwa jest nędza. 

Z ujawnionych przy gartObOJCY dóku* Zwłoki samobójcy przewieziono do 
mentów usłalono, że jest to niejaki Jó-| kostnicy przy szpitalu św. Jakóba, 


znaleziono kartkę, 
samobój- 


przedziała. Wpobliżu Drawskiego Mły- | 


że fest niewinny, Twierdzt że padt o-| wyskoczył 
talnega zbiegu okoliczności, które zło-| czął się cofać, krzycząc do p. Z: 


nio nocował w domu noclegowym przy| Zawadzkiego na jeden 


Nr. 176 


Szczęśliwy upadek chłopca 


pędzącym pociągu. 
na drzwi niespodziewanie otworzyły 
się i chłopiec runął z pędzącego pocią- 
gù na tor. Zrozpaczona matka usiło- 
wała 

wyskoczyć z wagonu, 
jednakowoż powstrzymał ją od tego za: 
miaru ojciec, Marcin Grzebieta. Ogólnie 
sądzono, że mały Rajmund zabił się. 
Po pewnym czasie przyprowadził leśni 
czy chłopca zdrowego, z drobnemi je- 
dynie okałeczeniami na twarzy 


Strzał z wypożyczonej dubeltówki 
położył trupem przyjaciela. 


śliwską, że miał zamiar nabyć dubel- 
tówkę i w tym celu złożył już podanie 
do władz z prośbą o wydanie zezwole- 
nia ma prawo posiadania broni my- 
śliwskiej. Chcąc sprawić przyjacielowi 
miłą niespodziankę, zaproponował mu 
by wziął udział w polowaniu. 
Odpowiedź p. Zawadzkiego na tę prę 
pozycję zaskoczyła go. Odmówił, 
Zdziwienie p. Ł. było tem większe, 
że odmowa nie była uzasadniona waż- 
kiemi argumentami. Pan Zawadzki zdra- 
dzał się zawsze z wielkiemi sympatja- 
a teraz, kiedy się na- 


darza okazja, nie chce, jąkby był 
krępowany jakimś nakazem zgóry P. 
Łokuciejewski nie dał jednak za wy- 


graną i energicznie nalegał, by przyjaciel 

|udał się razem z nim na polowanie. Po 

dłuższych wahaniach, p. Zawadzki zgo- 

dził się. P. Łokuciejewski dopomógł mu 
w poszukiwaniach broni. 


15 lat więzienia z pozbawieniem praw. Sąd o- | Wypożyczono dubeltówkę od p. Leona 


Mackiewicza przy ulicy Zawalnej 16, 
Na polowanie wyruszono o godzinie 
4 m. 30, z folwarku Cieleszyszki, w po- 


krytycznej nocy słyszeli wołanie jakiejś kobie- | wiecie oszmiańskim, udano się traktem 


Wilno—Oszmiana na stanowisko, poło- 
żone na dziewiątym kilometrze w lesie. 


Wreszcie zływi! sle świadek który stwier- | Z Wilna przybyło na polowanie 5 asów. 
dzfł. że o godzinie 5-ej mad ranem widzfa! Mi-| Myśliwi 


ustawili się na skraju polany 
około brzoźniaka, czekając na skutki 
nagonki. Zawadzki stanął za Łokucie- 
jeskim. Po pewnym czasie rozległy się 
obok przyjaciół cztery wystrzały i ne 
polanę w polu widzenia obu myśliwyń 

zając. P. Łokuciejewski 00 


— Czesiek, strzelaj!... 

Pan Zawadzki, trzymający strzelbę 
pod pachą, usiłował przełożyć ją na 
drugą stronę i W czasie tej czynności 
prędko odprowadził kurek Prawie bez- 
pośrednio potem, w tejże sekundzie, raz- 
legt się strzał, P. Łokuciejewski, trafio= 
ny w tył głowy pelnym nabojem śrutu, 

padł martwy. 
Mimowolny zabójca w pierwszej chwis 
li nie zotjentował się, że właśnie jega 
strzelba zadała śmiertelną ranę przyja: 
cielowi. 

W wyniku dochodzenia Zawadzkiega 
stawiono przed sądem, pod zarzutem 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią i 


zadania śmiertelnego obrażenia cłała 
również przez nieostrożność. 
Sąd pierwszej instancji skazał p 


rok więzienia z 
zawieszeniem kary na 4 lata, 
Zawadzki, uważając ten wyrok zą 
zbyt wysoki, apelował Sąd apelacyjny 
zatwierdził wysokość kary, wymierzo- 
nej przez sąd okręgowy. Zmniejszył 
jednak zawieszenie do lat dwóch. 


jesienne refleksje. Żółkniejące liście deli- |wyłotu bocznej alei paczka sztubaków w | Gdzie była? Nietyle jej ciało, ile onalbył już widoczny, pozwolono jei wróci: 
katniejszych krzewów, szeptały smętnie o ślepej gonitwie za rozpaczliwie umykają- | sama, ona właściwa — jej duch, świado” |do życia. 


zmienności i zatracie, o jesiennych wi“ 
chrach i uśmiercających przymyozkach. 
Żółkniejące coraz bardziej | zapadle 


policzki Lolity, mówiły wyraźnie o bezna-| 


dziejności, o głodzie. 

Od kilku dni Lolita nic nie jadła. Zre- 
zygnowana i obezsiłona bładziła bezsen' | 
nie po alejach parku, pozbawiona wsze|- | 
kiej myśli, wyzbyta energj? chęci wsżela- 
klej, 

Jedno tylko pragnienie kołatało na dnie 
zgnębionej duszy — nie czuć, nie myśleć, 
nie istnieć. Ciągnęły ja ku sobie nieprze” 
parcie mętne głębie, Od kilku dni z lękiem 
przechodziła przez most na rzece, z trwo” 
gą brała w uszy szmer płynącej fali. Bała 
ra śmierci, a jednocześnie pragnęła nie 

é. 

Dziś stało się już wszystko obojętne— 
tylko zapaść się w niepamięć, w nieświa- 
domość, w niebyt, Uciekała od ludzi pod 
świadomie, kryjąc płochliwie swój stan 
biernej apatji, martwoty, i poddania się 
przeznaczeniu. 

Całe dnie spędzała w parku, Parę 
razy nawet i noce. Ale czujny dozorca wy 
patrzył ja kiedyś i odtąd zmykała zawsze 
przed zamknięciem bramy. I dzisiaj, czu” 
jąc już nadchodzącą chwilę pożegnania z 
kojaca pieszczotą przyrody, zmierzała ku 
wyjściu, wlokac z tradem osłabicne nogi. 
Dźwigała je ostatnim wysiłkiem. Zdawało 
jej sie, że są to ciężary, obce jej i niepo” 
trzebne, od których jednak wyzwolić się 


ne może. Zatracała świadsmość siebie. 


Niedaleko bramy, wypadła nagle z 


ZZ Z a 


cym psiakiem. Jeden z nich potrącił tak mość, czucie? Czy to właśnie ów próg nie- 
silnie Lolite, że utraciła równowagę i ob- | bytu, na którym stanęła, by znów powró* 
suneła się na ziemię. Nie miała już siły cić ma tę stronę? Poco? Tak było dobrze 
wstać, Czarne koła zamigotały przed o- | nie wiedzieć nic o sobie... A teraz? Te | 
czami. Jakieś nieogarnione przestrzenie bię , raz widocznie leży w szpitalu, Ale skąd 
kitnoszarej bezdali otworzyły się znagła cię tu wzięła? 

przed nia | zapadła w nie, niepomna ni- | Myśli, zmęczonę tym wysiłkiem, za” | 
czego. częły się płatać, gmatwać, aż Lolita znów | 

Zmierzch miękkim puchem szarości o” | zapadła w błoga niepamięć, tym razem | 
sypywał ziemię, otalajac ją pieszezótliwie | długiego, pokrzepiającego snu, 

j ściszając dzienne pogwary. Rozespane| Kilka dni, spędzonych w szpitalu, pod 
całodziennym wypoczynkiem lampy, roż- | opieką dobrej, słodkiej siostry, wzenóćni* | 
wierały leniwie oczy, przez stulające się ły jej siły, a co waźniejsza skrzepiły du- | 
jeszcze sennie rzęsy siejąc mgławe światło | szę. Długie rozmowy, prowadzone pouf- 
źrenic. Mrugając i przeciągając się roz'| nie z mądrą, i doświ siostrą, która 
kosznie, niechętne mrokom, które je bu” | wiele przeżyła sama i wiele widziała dra" | 
dza i każą znów czuwać do świtu, żegnały |matów i załamań się dusz ludzkich tu na | 
swe senne marzenia — czar złudzeń, roz” |tej jasnej, białej sali, były dla niej naj 
wiewany czarną rzeczywistościa nocy. lepszem lekarstwem. 

Lolita otworzyła oczy, W całem cie” Cierpienie nietylko ciał, ale i dusz, e | 
le czuła bezwład i senność. Mrugała przez manujace z tych ofiar życia, które los! 
chwilę nieprzytomnie, W półmroku sal! przypadek rzuca na szpitalne łóżka, wy“ 
wyjawiły się znagła rzędy białych łóżek. |każał. nikłość jej własnego bólu, Ujaw- 
Blade, nikłe światełka małych lampek rzu /nił, że ona sama jest tylko drobna cząstky 
cały trwożliwie niedalekie świetliste smu* | wielkiej rodziny świata, jei cierpienie py” 
gi. Poza ich kręgiem tonęło wszystko w łem zwiewnym w ogromie przeżywań ca- 
mroku, tajemmicze nieznane, narełniajace | łej ludzkości, I oderwawszy jej myśl. ; 


lękiem... rowaną dotąd wyłącznie na siebie samą, 
Lolita leżała długo bezmylnie, za- | jako główny cel i ośrodek jei istnienia, u- 
mim wróciła jej świadomość siebie i ato- |kazało jej szerokie horyzonty i rozległe 
czenia. Metne przypomnienie parku i w- możliwości celowego wyżycia sle w pracy 
padku w alei. a potem juź ciemność, luka, [dla innch. , 
której obudzona wreszcie pamięć n/czem Ulżenie doli tych nieszczęsnych f cier 
zapełnić nie może, mimo wszelkich wysił- | róacych. stało sie teraz mysla przewodnia 
ków Lolity. 
Co się z nią działo w owym czasie? 


Ale do kogo i do czego miała wracać? 

Siostra. Gwidona rozumiała to dosko 
nale, Długa konferencja z naczelnym do' 
ktorem i... Lolita może zostać przyjęta do 
pomocy siostrze Gwidonie, narazie w cha 
rakterze nieurzędowym.. Może odbywać 
praktykę pod okiem siostry i doktora, a 
jednocześnie uczyć się | przygotowywać 
do egzaminu na siostrę. 

Projstk ten Lolita przejeła z entu 
zjazmem, był dla niej wybawieńiem, tak 
jak objawieniem stało sie poznanie z sio: 
stra Gwidona, jak przełomem w jej ca* 
łem życiu stał się pobyt w szpitalu. 

Dotychczasowa droga Lolity załama 
ła się na szpitalnym progu i odtad całkiem 
już pod innym kątem poprowadzi ją dalej, 
wzwyż, ku ideałom, którym przez wszyst 
kie wieki, mimo różnicy poaladów i od- 


czuwań hołduje, czesto nawet podświado: 


mie teskniaca ku nim ludzkość. 
= . . 


Napróżno przybyły specjalnie z Fran 


cji stryj Anzlem, zaniepokojony brakiem 
odpowiedzi na swój list, 
skrzętne poszukiwania, synowicv. 


przeprowadzał 


Nie mógł odnaleźć Lolity. 
I słusznie, Lolity już nie było. 
Po szpitalnych sałach-krażyła teraz c 


cho i lekko, piękna i słodka siostra Lety- 
cja, samym widokiem pogodnej | jasnej 
twarzy, kojąc ból i niosac pociechę cier 
piącym. 


jej własnego cierpienia wyrósł won: 


Po kilku dniach, gdy powrót do sił/ny i cudny. kwiat miłosierdzia. 


Florencja, w kwietniu. 
Wiosna florencka ściąga zawsze licz 


(dl 


vita nostra* (dla sztuki — życie nasze), 
chciałoby godnie przyjmować gości swo 
ich. Na początek ma zamiar zmoderni- 
zować swój stary, niewielki dworzec, 
pochodzący jeszcze z epoki króla Hum- 
bęrta, a zupelnie niewystarczający dla 
| miasta o trzystu tysiącach ludności. 
Drew niane ogrodzenia w okolicy dwor 
| Ga otaczają dolny, przeznaczone na roz" 
biórkę. Przed nowym dworcem bowiem 
projektowana jest wspaniała esplanada, 
która zarazem uwydatnić ma znajdują- 
cy się wpobliżu piękny kościół Santa 
T Maria Novella: tu, jak w cennej szkatul 
"we, ukrywają się cudowne freski Ghirian 
dajo Otóż największą trudnością roz 
w jaozania kwestii dworca jest stworzenie 
howoczesnego budynku, mogącego być 
odpowiednikiem do wzmiankowanej po- 
wyżej świątyni 
Architekt. któremu pierwotnie po- 
wierzono to trudne do wykonania zada” | 
me wywiązał się z niego szczęśliwie wzo 
rue fasadę dworca na łukach pobli- 
skiego klasztoru, starając się utrzymać 
na nowej esplanadzie styl czysto  flo* 
rencki. Niestety projekt jego — w zasa 


dzie słuszny i prosty — wywołał za- 
wziętą polemikę w prasie. l 
Dvsputy publiczne o sztuce na tła- 


mach gazet włoskich stanowią temat hie 
wyczerpany w prasie, gdyż nie brak pra 
% Régime faszystowski | 
popiera wszelkie rozbudowy, 
nowe konstrukcje i zmiany, ale nie wtrą 
ca się do dyskusyj na ten temat. Czy 
chodzi o budowę dróg, czy też gma- 
chów, Mussolini ogranicza się zawsze 
do jednakowych nakazów: „Ma być zro | 
l Done szybko, na wielką skalę, z] 
wwzęlędnieniem dostatecznego światła i 
"iwwoczesnych wymagań, Przedewszy* 
4 £i6 jen chodzi o styl epoki!" 


waya piękno także”. 
ga Dlatego konstruktorzy zaniechali uży 
wania materjałów, które stanowiły © 
szlachetnym stylu miast włoskich: ka- 
"mieni. marmurze, trawertynie | wresz 
"ja coglie, 4 przerzucili sie. całkowicie . | 
na żelazobeton, 
Bvłoby to możliwe do zastosowania przy 
stadionach. koszarach. klinikach i więzie 
niach, ale staje się anomalią w kraju 
pełnym pomników sztuki i zabytków mi 
_ monych stylów architektonicznych. 
Nic więc dziwnego, że niemal sta- 
le w sprawach nowych gmachów praw 
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 Zarzyckiej P- 
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Powieść. 


— Prześliczne! Niedawno sprawiłaś 
tieś dała za nie? 

Poczęty rozmawiać o rzeczach po- 
tocznych. Przez cały rok się nie widzia 
ły, więc miały sobie dużo do opowiada” 
nia. Emma wesoło mówiła o swem ŻY” 
ciu w Paryżu, jak również o ostatniej 
podróży z Paryża do Londvnu. podczas 
której madame  Bolivard ustawicznie 
_ chorowała na morską chorobę. Dziecko 

nrzez cały czas spało, wreszcie zbudzi- 
lo sie z radosnym uśmiechem. 

— Najmilszy chłopak pód 
— aqąyważyła z dumą Emma. 

— Tak samo łuk jego ojciec — zat, 
ważyła Zora — który zawsze będzie 
| miłem dzieckiem. 

Słowa te zapadły ostrzem noża w 
serce Emmy. Odwróciła się pośpiesznie. 
abv ukryć przed Zorą posępny wyraz 
twarzy. 

— Boję się tylko, aby mały nie był 
"tak sama lekkomyślny jak Roland į że- 
by nie odziedziczył po nim owego nle- 
przyjemnego dziwactwa — dodała star- 
sza siostra. 

Emma spłongła rumieńcem. 

— Nie uważam. żebv Roland był zno 
wu takim dziwakiem. Nie zamieniłabym 
~ 29 na żadnego innego mężczyznę. 

". Zora zmarszczyła brwi zę zdziwie” 
ma i zapytała z uśmiechem: 


słońcem 


„dworzec nie może 
świątyni” 
mika w 
ogłoszenie konkursu na projekt 


sięcy lirów odznaczono projekt 
|mlodych Toskańczyków. i bez komenta- 
rzy umieszczono go w florenckiej gaze” 
cie 

niku 
nomyślny okrzyk grozy i parsknęła zgod 


nym śmiechem. 
rzec naprzeciwko kościoła Santa Maria 


WILLIAM LOCKË 
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Przekład zrywa: potas M s 
Janiny Zawiszy Krasuckief. 


Florencja walczy o utrzymanie tradycji 


dziwi artyści z jednej strony, a zwolen* | Novella został zbudowany według tego 
nicy nowoczesnych metod konstrukcyj- 


nych turystów Jesy rzeczą naturalną, |nych — z drugiej. prowadzą gorące spo 
Ze miasto, które na Irontonie jednego ze |ry. 
*wycli gimachów nosi napis: „Per l'arte Również i wę Florencii, na hasło. że 


być podobny do 
wywiązała się zażarta pole- 
prasie, rezultatem której było 
dwor- 


ca 


Pierwszą nagrodą pięćdziesięciu ty- 


grupy 


„Nazione“, 
Dnia ukazania się projektu w dzien- 
cała ludność florencka wydała jed 


Gdyby bowiem dwo- 


Stulecie 
telegrafu. 


tycznego. udoskonalonego później przez 


ecrot 


Charakterystyczny spór. tike 
Architektura skrzyń do pakowania 


piękna. 


proiektu, wyglądałby 
jak hangary na lotnisku. 

Cała Florencja z zapałem i dumą bro 
ni swej opinii „najpiękniejszego miasta 
Sztuki italskiej”. Trudno przesądzić. jak 
skończy się spór. w rozstrzygnięciu któ 
rego zależy na „szybkości, zgodnie 
z wolą „il duce", ale jest rzeczą pew- 
ną. że piękna Florencja nie zgodzi się 
witać swych gości w budynku, przy” 
pominającym skrzynię do pakowania to- 


waru. 
sauso, 
aea W REZ O 2 RT TE ZZOZ WOZZ, 


Bóle głowy | bezsenność — to skutki złe, 
przemłany materji. PH Morszyńską Wodę Gorz. 
ka, a cierpienie minie. Gen. Repr. Dr..K. Wenda, 
Krakowskie- Przedmieście 45. 


Warszawa 


wsugliestety nikt mie ośmiela się dodać: | W kwietniu mija sto lat od skonstruowa nia pierwszego telegrafu elektromazne 


Morsego. Pierwszy telegraf- skonstruo 


wany przez Gaussa — widzimy na ilustracji. 


Mieszkanie w starym samochodzie. 


Straszna śmierć trojga dzieci. 


Drwal, Charles Beauchet, mieszkał 


wraz ze swą żoną i trojgiem dzieci w le 
sie Juziers koło Mantes w starym 
mochodzie ciężarowym, 
na mieszkanie. 


Sa- 
przerobionym 


Już wkrótce ukaże się na naszych łamach — specialnie 
dla „Echa“ napisana nowa powieść znakomitej autorki 


. Wieczna młodość. 


pN 


— Wobec tego, moja droga, dlacze- 
zo nie mieszkasz z nim razem? 

Emma wzruszyła ramionami, spoglą 
dając w okno, Po drugiej stronie ulicy 
wznosiła się wysoka kamienica, a z je 
lego z okiem jakaś młoda kobieta rów” 
nież w tej samej chwili wyśrzała na uli- 


tę. Poirytowało to Emmę, odeszła od 
okna i usiadła na tapczanie. RED. 
-— Nie uważasz Zoro, że najlepiej 


rozwiazanie tych rzeczy zostawić mnie 
ı Rolandowi? Zaręczam ci. że sami do- 
skonale damy sobie z tem radę. Jeste: 
śmy naiserdeczniejszymi przyjaciółmi, 
lecz postanowiliśmy mieszkać oddzie!- 
ie, Ta sprawa przecież nas tylko dotv* 
czy. 

Zora przygotowana była na podob, 
ne odpowiedzi siostry. Przyjechała tu 
tylko w tym celu, aby przywrócić Em* 
mę do przytomności. Wstała z kanapki 


i usiadła tuż przy niej. 

— Moje dziecko, gdybyście obo* 
je byli ludźmi doświadczonymi i mieli 
własny pogląd na żvcie, rozumiałabym 
was doskonale. Ale jesteście właści- 
wie parą lekkomyślnych dzieciaków i 
własnych poglądów nie zdążyłliście je- 
szcze sobie wyrobić, Ty sama niczego 
jeszcze w życiu nie doświadczyłaś, a 
Roland również lękał się. wszelkich 
przygód. Jestem pewna. że pobraliście 
się bez +dneco uprzedniczo planu idla- 


Dach tego orvzinalnego mieszkania 
był pokryty 


papą smołową. 


Onegdaj w czasie nieobecności 
drwala i jego żony na łatwopalny dach 
padła iskra z komina, powodując pożar 
samochodu. który spłonął doszczętnie a 
7 nim razem troje dzieci drwala. pogrą 
żone w głębokim śnie w wieku'3. 2 1 1. 
Małżonkowie Beauchet  pośpieszyli na 
ratunek swych dzieci I dobytku lecz nie 
stety było już zapóźno. 


tego nie możecie żyć teraz razem. 

— To ja unieszczęśliwiłam Rolanda. 
Cóż mogę na to poradzić? Sama zapro- 
ponowałam. żeby mieszkał oddzielnie, 
chociaż wiedziałam, że opieka jest mu 
potrzebna. 

— Więc muszę przyznać, że jesteś 
egoistką bez serca — zauważyła Zo- 
ra, 

— Oczywiście — przyznała Emma 
słabym głosem. 

— Obowiązkiem twoim jest dbać o 
wiego. Powinnaś mu stworzyć dom i 
uauczyć obowiązków względem dziec* 


d|ka. 


Znowu to samo. Nerwy zaczęły od- 
mawiać Emmie posłuszeństwa. Zrozu. 
miała, że trzeba będzie przedstawić Zo” 
rze tę całą przykra historię. Szalała po- 
prostu z rozpaczy. 

— Mówię ci, że te sprawv- nie mo- 
ga ulec żadnej zmianie, 

— Ale dlaczego? Nie mogę sobie 
wyobrazić, abyś była aż tak -złą kobie” 
tą, Możesz mi zaufać, kochanie. 

— Kiedy nie mam żadnych tajem- 
nic, 

— Jestem pewna, że. potratitabym 
ci pomóc, gdybym znała przyczynę. Je" 
żeli jest w tem choć odrobina winy Ro- 
landa — dodała z miłym, serdecznym 
uśmiechem —  postarałabvm się i na 
mego wpłynąć. 

— Sądzisz, że gdybyśmy się pokłó, 
cili — zawołała Emma, tracąc już pano 
wanie nad sobą — sądzisz. że zwróci- 
iabym się wtedy do ciebie o pomoc? 

— A czemużby nie? 

— Czyż jesteś aż tak ślepa. 
wrjentujesz się w sytuacji? 

Emma zdawała sobie sprawę. że za- 
pytanie to było niebezpieczne. lecz za* 
chowanie się lei siostry, chłodne, lecz 


że nie 


Polak 


tr 3 


prokuratorem 


sowieckiego sądu najwyższego. 


Proces moskiewski o „szkodnictwie 
i zdradzie“ dzięki udziałowi  inżynie- 
rów angielskich  rozsławił na cały 
swiat sowiecką „procedurę sądową“ i 
uczynił niezwykle głośnem nazwisko 
oskarżyciela, sowieckiego prokuratora 
sądu najwyższego — Wyrzyńskiego. 

Andrzej, syn Januarego, Wyrzin- 
skij — jak informują rosyjskie pisma 
emigracyjne — jest z krwi 

pół-Polakiem. 

Rodzina jego jest w Baku, gdzie się uro 
dził, bardzo popularna. Ojciec Wyrzyń 
skiego, January, właściciel bakińskiego 
składu aptecznego. podobno  zesłaniec 
był w oczach mieszkańców Baku osobl- 
stością wysoce romantyczną. Dokoła 
jego imienia krążyła legenda o udziale 
w polskiem powstaniu, a jego żona. mat 
ka pana prokuratora była nie mniej po 
pularną w mieście nauczycielką muzy- 
ki. 

Wyrzyński. począwszy od ław szkol 
nych przeszedł cały etap „rewolucyjne- 
go rozwoju* w szeregach mieńszewi- 
ków. W 1908 zastrzelił, jak twierdzi. 
wypadkowo bakińska gimnazjalistkę La 
lẹ Buchanow. został skazany przez sąd 
okręgowy na dwa lata katorgi, 


Sztuczne oczy 


lecz uciekł zagranicę 
i wypłynął na powierzchnię już w cze 
sie rewolucji. Pierwsze jej lata du 
1920-21 roku — jeszcze jako prawowier 
ny mieńszewik, zajadle walczył „z ta 
tanda“ (bolszewikami), lecz potem. pra 
ciując w czasie wielkiego głodu (1921) w 
komitecie ratunkowym. stał się komuni- 
stą de jure, wszedł oficjalnie do partii 


bolszewickiej, otworzywszvy sobie dro 
gẹ do tych szczytów władzy, na któ- 
rych się dzisiaj usadowił. 

Wyrzińskij jest obecnie prokurato- 


rem najwyższego sądu i wwstępuje zwy 
kle jako oskarżyciel w sprawach wiel- 
kiej wagi. W sferze sowietkich dvzni- 
tarzy należy do ludzi rzetelnie wykształ 
conych włada kilkoma obcemi ięzyka- 
mi, 
posłada dar słowa, 

Uważany jest powszechnie za człowie: 
ka uczciwego. nazywają go „ambitnym 
fanatykiem... 

Poza sądownictwemi pracuje łedno- 
cześnie i w resorcie pedagogicznym. 
Jest profesorem w Moskiewskim Instv- 
tucie Gospodarstwa Narodowego. a w 
latach 1923-24 został dziekanem jednego 


|z fakultetów instytutu. 


zony faraona. 


Drugie popiersie Nefretete. 


Marzenie Egipcjan ziściło się. Pod- 
czas poszukiwań znaleziono w Egipcie 
drugie bardzo piękne popiersie królo- 
wej Nefretete. Popiersie to umieszczóno 
z pietyzmem w muzeum w Kairze. 

Gdy król Fuad bawił przed kilkoma 
laty w Berlinie zaproponował dyrekcji 
muzeum berlińskiej, że wżamian za po- 
plersie królowej Nefretete znajdujące 
się w Berlinie. gotów jest oddać dwie 
stare i bardzo 

cenne rzeźby faraonów. 
Jednakowoż wymiana nie doszła do 
skutku. Teraz publiczność egipska cie- 
szy się bardzo. gdyż odkoópane ponpier- 
sie królowej Nefretete jest bardzo piek 
ne i zupełnie dobrze zachowane. 

Gdy berlińskie popiersie zostało od- 


padło i zgubiło się lewe oko figury. 
Trzeba zaznaczyć. że artysta, który w 
swoim czasie rzeźbił popiersie monar- 
chini umieścił w jamach czaszki szkłane 
oczy łudząco 
podobne do prawdziwych. 

Pomiędzy niezliczonemi wykopaliska- 
mi w Tel-el-Amarna znaleziono już kil- 
ka popiersi tej królowej, ale żadne nie 
mogło się równać pod względem pięk- 
ności i wykonania z popiersiem z mu- 
zeum berlińskiego. 

To też radość egipskich miłośników 
sztuki jest tem większa, że egzemplarz 
wykopany ostatnio — nie ustępuje w ni 
czem popiersiu berlińskiemu, przewyż- 
sza je natomiast o wiele tem. że 

oczy zostały zachowane doskonale. 


kryte w roku 1912 przekonali się archeo | Popiersie to jest jednym z najciekaw- 


lodzy. że w ciągu ubiegłych stuleci wy- |szych zabytków sztuki 


staroegipskiej. 


DZIWNA WIZJA INŻYNIERA. 


11 godzin w wodzie. 


Po wodach Morza Czerwonego szęd! całą 
siłą pary parowiec „Alster“, 
m Wśród pasażerów "znajdowali ¿się *tnżymier 
angielski, Robert Bal, 

Baj wyszedł wieczorem na pokład. Prze- 
chadzka znużyła go, pragnął doznać jakichś 
niezwykłych wrażeń, Przyszedł mu pomysł 


do głowy: wszedł do wiszącej za burtą łodzi 

ratunkowej 1 położył się tam nawznak, 
patrząc w niebo, 

Ale stine kołysanie okrętu sprawiło, że stracił 

równowagę | wpadł w morze, 

Bal umiał doskonałe pływać, ale nie mial 
pojęcia, w któreł stronie znajduje się ląd, Wy- 
silki jego zmierzały, więc, tylko do utrzyma» 
n'a się na powierzchni. 

Gdy na horyzoncie ukazało się słońce | pter 
wsze łego promienie padły ma wodę, ozarnęlo 
go dziwne uczucie... Zdawało mu się, że wí- 
dzi ziemię, domy, tlum ludzi, słyszy muzy- 
kẹ.. potem ujrzał ma wodzie okręt, Plynął ku 


przyjazne. wpłynęło na nią jakoś dziw- 
nie kojąco. Zora zaśmiała się głośno. 


— Nie chcesz chyba wmówić we 
mnie, droga Emmo, że przemawia prze” 
ze maie zazdrość? . Świetna  historja! 
Czy sądzisz, że kiedykolwiek myśla* 
iam o Rolandzie ? 

— Traktowałaś go mniej więcei w 
ten sposób. jak kiedyś za czasów dzie. 
ciństwa owego psa owczarskiego, któ- 
rego dostałvyśmv w podarunku. 


— Ale wówczas ty przecież nie by- 
łaś zazdrosna a przywiązanie do mnie 
matęgo Bobi — uśmiechnęła się Zora. 
Jestem pewna, że podłożem tego wszy- 
stkiego jest poprostu nieporozumienie. 
Ja osobiście gotowam zrezygnować ze 
wszystkich praw moich do biednego 
Rolanda. 

Emma podniosła się z miejsca. 

— Jeżeli masz zamiar nazywać go 
„biednym Rolandem* i mówić o nim w 
ien sposób, to gotowam oszaleć. To ty 
jesteś egoistką bez serca. 

— Ja? — zawołała Zora ze zdziwie- 
rem. 

— Tak, ty! Przyjmowałaś uczucie 
najszlachetniejszego człowieka pod 
słońcem. a wyrażasz Się o nim jak o 
marnem stworzeniu, nie za « 
slugującem na żadną uwagę. Gdybvś 
była warta tej miłości, napewnobym ja 
nie była wcale zazdrosna, ale ty nie ie" 
steś jej warta. Zasklepiłaś się tak w 
swojej dumie, że nie raczysz dostrzec 
tego że on cię kocha. Nawet teraz, kie 
dy mówimy o tem. śmiejesz się. jakedv 
by ten „biedny Roland“ mustat cię ko- 
chać wbrew twojej własneł woli. 

Zora poruszyła się gmiewnie na tap 
tzanie. Ta naiwna dziewczyna nie mo, 


niemu. był coraz bliżeł,. już sprszczają na wo 
dọ łódź ratunkową,., 
jadą ku niemu. 

Blorą gò w ramiona, unoszą ku górze... pochy- 
lają się nad nim twarze o skośnych oczach I 
żółtych policzkach... Japończycy... 

W tej chwili, gdy był pewien, że jest uru. 
towany, miraż znikł Wokół niego było tyłka 


morze, morze | niebo. 
Bal płynął resztkami sil, Była godzina juá 
bliska południa nieszczęsny inżynier znajdował 


się w wodzie już 11 godzin, gdy znowu ujrzał 
okręt, Zbliżał się.. już był tuż... przez bur= 
tę przechylałł się jacyś ludzie... Mieli skośne 
oczy, żółte twarze.. Czy znowu wizja? 

Nte! Tym razem, był to realny 
iapoński „„Dałahóa Maru“, 

Roberta Bala uratowano, Leżąc w wygod- 
rem łóżku w kabinie okrętowej, opowiadał 
Japończykom, jak uwirzał Ich o świcie- w proror 
czej niowytlumaczonej wizji. 


okręt 


gta opanować uczucia zazdrości. Praw* 
dopodobnie czyniła to bezwiednie. 

— Twoje zarzuty są stanowczo nie 
sprawiedliwe Emmo. Przecież ja nic 
takiego nie zrobiłam. 

— Otóż to właśnie — odparła Emma 
— o to mi właśnie chodzi, żeś nic nie 
zrobiła, Mężczyźni poświęcali dla ciebie 
wszystko a tv nie raczyłaś nawet kiw- 
rąć palcem. Poświęcali życie swe i mie- 
nie, 

7 A" Życie i mienie? Co masz na my 

Sji 

_ — Właśnie to co mówię — wołał: 
Emma, nie panując już zupełnie nad so' 
ką. — Roland złożył swe życie u twych 
stóp, a ty nie raczyłaś nawet nań spol: 
izeć. Nie mogę znieść tego dziwnego 
traktowania z twej strony. Kocham Ro- 
landa do szaleństwa. Uczyniłabym dia 
niego wszystko, a nie moge go zbliżyć 
ao siebie. Jest ode mnie tak oddalony. 
jak gwiazdy od ziemi. Ty tego nigdy nic 
źrozumiesz. Co noc modlę się do Boga 


iwkimś zbliżył go do mnie. Lecz cudów 
niema. Roland nie będzie - nigdy przy 
mnie. Rozumiesz? Ten cud nigdy stać 
się nie może. 

„Stała przed Żorą niby uosobienie 
vejstraszniejszej rozpaczy, niby skrzyw 
dzona niesprawiedliwie kobieta. dopo. 
minająca się o swoje prawa. Zora tak 
była zaskoczona tym potokiem słów. 
że po chwili zdobvła się tylko na pełne 
naiwności zapytanie: 

— Dlaczego? 

Emma westchnęła złęboko. Znowu 
ta przykra historia. Nazłvm zdecydowa 
wym ruchem podeszłę do drzwi. ; 


(D, c. n.) 
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Trzech mistrzów 


Dorocznym zwyczajem zrobimy i 
dziś po mistrzostwach  pięściarskich 
Polski malutkie zestawienie strat i zy- 
sków poszczególnych okręgów. 

Ósemka nowych mistrzów wygląda 
następująco: Rotholc, Polus, Rudzki, 
Banasiak, Pisarski, Chmielewski, Ant- 


| czak i Konarzewski. 


Trzęch z nich widniało tylko na zesz 
łorocznej liście mistrzowskiej, a to Po- 
lus, Rudzki, i Konarzewski. 

Pierwsi dwaj mieli w roku bieżącym 
niesłychanie ciężką przeprawę. Polus 
musiał pokonać reprezentanta Warsza- 

| wy Kazimierskiego, który okazał się 
l jednak mocno przereklamowany. 

Trudniejsze jeszcze zadanie miał 
Rudzki. natrafiając na niespodziewanie 
dobrego krakowianina Chrostka | zaw- 
sze groźnego „Warszawianina'' Cyrana. 

| Stary mistrz wyszedł! jednakże zwy- 
| cięsko z tych opałów. 

Jubileuszowy start udał się Kona- 
|rzewsklemu wspaniale. Najstarszy nasz 
rięściarz po zwycięstwie nad kolegą 
| klubowym. 

pokonał obiecującego Piłata, 

zapowiadając następnie po przyznaniu 
mistrzostwa swe wycofanie z ringu. Pi- 
łat wykazał. że będzie godnym jego na- 
stępcą. 

Z piątki pozostałych mistrzów, jedy- 
nie Chmielęwski posiadał już ten tytuł, 

lale w wadze lekkiej, a obecnie zdobył 
gò po rocznej przerwie w wadze śred- 
| niej, małąc jednak w Maichrzyckim na- 
dal bardzo groźnego I prawie równorzę 
dnego przeciwnika. Pozostali czterej: 
| Potholc, Banasiak, Pisarski, i Antczak 
l zdobylt mistrzostwo pa raz pierwszy, a 
z nich jedynie Pisarski ubięgał się już 
[w roku ubiegłym w Poznaniu o tytuł 
mistrza, jednakże bez większego suk- 
CESU. 

Z czwórki nowo-kreowanych mi- 
strzów najcięższe zadanie miał bez- 
względnie Pisarski, który ma jednego 
dnia na rozkładzie Ganczarka i Sewery 
|rlaka, pokonanych w odstępie ośmiu 
(godzin 

Nie o wiele łatwiejsze zadanie przy 
Iipadło w udziale Banasiakowi, który mu 
slal stoczyć „wojnę* z Baąkowskim i 

|Grpińskim zawodnikami wysokiej klasy. 
pnreśwvyższałjacymi nowegożmistrza pod 
względem 

umiejetności bokserskiej. 
Zwycięstwa Banasiaka — to sukces je 
[go „serca do walki“, Jak to powszechnie 
nazywają. 


w drużynie I.K.P. 


Po sensacyjnych zawodach w Warszawie. 


Obaj warszawianie Rotholc i Ant- 
czak mieli w swych kategoriach znacz 
rie łatwiejsze zadanie, obaj też spisali 
się nadspodziewanie dobrze. 

Jeżeli chodzi o wyniki zespołowe to 
największy sukces osiągnęła Warsza- 
wa, która w roku ubiegłym zdobyła 
przez Karpińskiego po raz pierwszy ty- 
tuł mistrzowski, podwyższając obecnie 
cdrazu swój stan posiadania do trzech. 

Również trzy tytuły zdobyła Łódź, 
przy dwóch w roku ubiegłym, przy- 
czem jeden tytuł zdobył dla Warszawy 
iadzianin Pisarski, występujący dopiero 
«d niedawna w barwach stołecznej Sko 
dy. 

Zdobycze swe mają te dwa ośrodki 
do zanotowania kosztem Poznania i 
Śląska. Poznań stracił aż dwa tytuły i 
ma obecnie w Polusie 

swego jedynego mistrza. 

Mimo to okręg poznański by? najsilniej 
szy może na tegorocznych mistrzo- 
stwach. gdyż Kajnar, Sipiński, Arski, 
Maichrzycki i Piłat, nie ustępują w ni- 
czem nowym naszym inistrzom, a prze 
wyższają znacznie wicemistrzów w 
poszczególnych kategoriach. 

Śląsk utrzymał swego Rudzkiego, 
stracił jednak tytul Wystracha. Śląza- 
ey wypadli na tegorocznych rozgryw- 
kach bardzo słabo, a łedynym jasniej- 
szym punktem by? obok Rudzkiego — 
Matuszczyk. który uległ pierwszemu po 

bardzo zacięte] walce. 

Hegemonię klubową objęło po War 
cłe, łódzkie IKP. z trzema mistrzami, 
przed dwoma Skody 1 po jednym 
Gwiazdy. Naprzodu i Warty. 

Na zakończenie warto jeszczę dodać 
w jaki sposób Rogalski. Sipiński. Se- 
weryniak. Karpiński | Wystrach utraci- 
li swe tytuły. Rogalski wykazułący o- 
kecnie wagę kogucią, nie bronił tytulu. 
+ w wadze wyższej uległ w walkach 
climinacyinych. Sipiński przegrał do no 
wego mistrza Banasiaka już w półfina- 
le. Seweryniak oddał swój tytuł Pisar- 
<kiemu po niezwykłe zaciętej walce fi- 
uałówej. Karpiński nie bronił swego tv- 
tułu, gdyż walczy w kategorii wyż- 
szej. Wystrach podobnie tak i Sewery- 
nfak utracił tytuł w walce finałowej z 
nowym mistrzem Antczakiem. 

Nadmienić też warto. że drugi w wa 
dze ciężkiej Wocka, musiał się tym ra- 
zem zadowolić dalszem miejscem ustę- 
nując wicemistrzostwo poznaniakowi 
Piłatowi, 


Konkurs potęgi skoku. 


Szosland na trzeciem miejscu. 


W szóstym dniu międzynarodowych 
zawodów hippicznych rozegrany został 
w Nicej konkurs potęgi skoku o nagrodę 
kawalerii portugalskiej. Zwyciężvł 
Prancuz Clave na koniu Judex. Szo- 

stand na AH zdobył trzecią nagrodę. a 
Ruciński na Roxanie 8-mą. Ponadto Ku 
wsza na Mylordzie zdobył wstęzę. 


Anglja pobiła 


Przęd kilkoma dniami na międzyna- 
rodówych zawodach hippicznych w Ni- 
cel mjr. Królikiewicz jadąc na Rezencie 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi i nie 
będzie mógł wzłąć udziału w pozosta- 
tych. konkursach. 


Hiszpanię 4:1. 


Rezygnacja Indyj. 


W meczu o pular Davisa rozegranym 
w Barcelonie Anglja pokonała Hiszpan- 
ję 4:1. Anglicy wygrali wszystkie sin- 
|elę, ulegli jedynie w grze podwójnej. 

Ostatniego dnia Perry zwyciężył 
£indrea 6:1. 6:2, 6:0, a Austin odniósł 
zwycięstwo nad Majerem w stosunku 
N;6, 7:5. 6:1. 


W drugim dniu trójmeczu zapaś/ścze 
ko Węgry-Estonja-Fiulandja ta ostatnia 
bokonała Estonię 19:7. 

Po trzydniowych rozgrywkach tenni 
Sowych ustalono, że w skład reprezen- 
tacii Niemiec na mecz o puhar Davisa 
wejdą Cramm, Nourney i Kuhlmann. 
Obsada gier podwójnych nie została do- 
tychczas zdecydowana. 

W meczu piłkarskim pomiędzy wie» 
deńskim Rapidem a. budapeszteńskim 
klubem Ujpest zwyciężył Rapid w Sto- 
funku 6:1, 

W wielkim wyścigu automobilowym 
dookoła Monte Carlo na dystansie 318 
klm. zwyciężył Varzi na Bugatti w cza- 
sle 3:27:49. Największe szanse zwycię” 
stwa miał Nuvolari, ale przed samą me- 


tą 

zapalił się samochód, 
Nuvolari zdążył mimo to przeprowadzić 
Samochód przez metę, lecz sędziowie 
bie przyznali mu zwycięstwa, gdyż 
przeszedł przez metę pchając samochód 
Przed sobą. 


Z O 80 


lekkoatletyczne 
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zawody 
Lozanna—Atenv. 


| larodowe 
-kipt—firecja i 


W Atenach rozpoczęły się między- 


W dniach 9-go do 1l-go mała miał 
się odbyć w Helsingforsie mecz o puhar 
Davisa pomiędzy Finlandją a  Indjami. 
Indie jednak wycofały się z DEAK, 
Finlandja zatem przejdzie do drugiej 
rundy bez walki. Najbliższym przeciw- 
nikiem Finów będzie zwycięzca meczu 

| Czechosłowacja-Monako. 


Płonący samochód na mecie. 
Nowiny z całego świata. 


pierwszym dniu prowadzą zdecydowa- 
nie Grecy, którzy uzyskali z Egiptem 
zak punktów 53:28 iz Lozanną 


=. 


Polska drużyna piłkarska Lechja 
wzięła udział w błyskawicznym turnie 
u piłkarskim, bijąc Disk 2:0 i uzysku- 
jąc wynik remisowy 2:2, z klubem woj 
skowym, zeszłorocznym mistrzem Let- 
talii Wyniki te są niemałym sukcesem 
dia młodej drużyny polskiej i $wladczą 
o jej dobrej formie. 


DZIECKO I MATKA, 


Nr. 8-my dwutygodnika „Dziecko 1 matka“ 
zawiora następujące artykuły: „Postępowanie z 
cudzem dzleckiem* M. Benfstówskiej, „Trak. 
towanię chorego dziecka“ |. Skowronkówny, 

„ich. wiosna“ H, Jodłowskiej, , Ważtie dro- 
błazgi”* korka 1 podac „Son jego 
istota i higiena“, c, rh „Wartości 
adzyw dja ł dose. mlieka“ mg. M, Morz- 
kowskiej. 
czyckiej, 
wej, 

Numer 
mód, 
uzupełniające, „ Rodzice między sobą“ (wymla- 
na opinii i pogladów) i „Odpowiedzi Redakcji 
— indywidualne porady z zakresu wychowania 
i bigjeny dziecka 


„O przeziębicniach* Dr. M. 


zawiera liczne ilustracje dzia 


| 


MTHU" 


——— 


Warszawa — Lódź. 


Sensacyjny mecz piłkarski. 


W majbliższą niedzielę t. j. dnia 30 
kwietnia odbędzie się w Łodzi doroczny 
mecz międzymiastowy ó puhar prezy- 
denta m. Łodzi Bronisława Ziemięckie- 
go pomiędzy robotniczemi reprezenta- 
cjamt Warszawy i Łodzi. Kapitan auto- 
nomicznego podokręgu robotniczego p. 
Kantorski ustalił nastepujący skład 
Warszawy: bramka Polanczyk (Mary- 
mont). obrona Goldberg (Gwiazda) i Ka 


Kiedy piłkarz 


miński (Marymont), moc — Bednar- 
ski (M.), Uglanica (M), 
(Skra), 
łowski (M), Szymaniak (Elektryczność), 
Smosarski Il (Skra), Freiman (Gwiaz- 


da). Rezerwowymł są Blazałek I (Skra) 


i Zbierczak (Elektryczność). Skład War | 


szawy jest nieco osłabiony z powodu 
kontuzji Błazałka II i Smosarskiego I. 


może zmienić 


barwy klubowe? 


Jak  donosiliśmiy, walne zebranie 
PZPN. obostrzyło przepisy o przecho- 


(zmiana miejsca zamieszkania, posady i| 
t. p.), natomiast w tym samym mieście: 


dzeniu zawódników z klubów dó klu- jprzejścia powirny być zakazane. 


bów. Zarząd Pol. Zw. piłki nożnej wy- 
dał ostatnio zarządzenie, na zasadzie 
którego przejścię gracza z klubu do klu 
bu umotywowane być musi specjalnie 


ważną koniecznością 


Klub, który gracza chce zgłosić, powi- 
nien póstarać się o zgodę zaintereso- 
wanych okręgów (ewent. i Ligi) oraz 
klubu, z którego gracz pochodzi. 


-— —— 


Sport w kilku słowach. 


(—) W niedzielę odbył się w Łodzi mecz! 
szermierczy na szabie między zespołami; war” 
szawskiego AZS u i drużyną łódzką w składzie: 
Kazimierczak, Warycha, Ciocjora i Bartosik. 
Zwycięstwo odniósł AZS w stosunku 11:5. 

(—) W nadchodzącą sobotę i niedzielę odbe 
dą się w Łodzi następujące mecze o mistrzo- 
stwo klasy A: w sobotę: Hakoah"Turyści i w 
niedzielę:  Widzew—]TGG. ŁKSIŁĘ—WKS, į 
SK8—Makkabi. | 

(=) W nadchodzącą soboę odbędzie się w 
lokalu własnym przy ul. Skwerowej 1, nad-| 
zwyczajne walne zgromadzenie  Strzeieckiego | 
Klubu Sportowego, na którem kierownik ktu- 
bu mjr.Wisłocki złoży sprawozdanie poczem na 
stąpi wybór nowego zarządu. Początek nazna. 
czóno na godzinę IS-tą w I szym i 
drugim terminie. 

(—) W dniu jutrzejszym odbędzie się w sa 
li Ośrodka przy ulicy  Nowo-.Targowej (dy. 
Sterlinga) 24 zapowiedziana konferencja dele 
gatów klubów sportowych i stowarzyszeń PW. | 
na której będzie omówiona m. in. kwestja pro- | 
papandy Państw, Odznaki Sportowej. 

(=) W nadchodzącą niedzielę odbędzie się | 
a godzinie 16-tej na boisku ŁKSu przy Al. 
Unji pierwszy mócz ligowy w bieżącym sezo- | 
nie w Łodzi między ŁKSem a Czarnymi ze | 
wowa. Pozatam odbędą się w kraju tego dnia 
mecze następujące: w grupie wschodniej: Legja 
—22 p p. w Warszawie i Popoń—Warsza” 
wianka we Lwowie, zaś w grupie zachodniej: 
Podgórze—Garbarnia- w Kyrskowie | Warta — 
Wisła w Poznaniu. 

(—) Został już ustalony 


18,30 "| 


szczegółowy ka- 


RADJO-KRĄCIK. 
RASZYN, środa. 

1140 Przegląd prasy polskiej. 11,50 Kom. 
moteor, dls komunik. lotn, 11.57 Sygnał cassn, 
1205 Program na dzień bieżący. 12.10 Płyty gre 
mofonowa. 1320 Kom. PIM. 1510 Komun. Państw. 
Inst Eksport. 15.15 Komun. zorpod. 15.30 Kroni 
ka harcerska. 15.35 Program dla dzieci, 16,00 Pły 
ty. 16.20 Odezyt dla maturzystów. 1640 „Kłusow- 
nik i kłusownietwo* — wygl. kpr J. Kobylański. 
1700 Audycja mozycana że Lwowa. 17.40 „Organi. 
zacja warsztatów dla młodzieżv bezrobotnej w 
Wiedniu” — wygł. p. J. Ryngmanowa. 17.00 Pro: 
gram na dz. następny. 18.0U Odery: dla msturzy: 
stów (Dział Biologja), 18,20 Wisdom. bie 
18.25 Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitości. 18% 
ku pocztawa rolnicze”, 1430 Feljeton li 
t „Powieści rodowe", 1945 Prasowy 
2000 Wieczór cygańskich romansów w 
wykonaniu chóry J. Siemionowa i Olgi Kamień. 
skiej (śpiew). 21,00 Wiadomotej rtowe, 21,05— 
21.10 Dodatek do Prasowego Dz. odj. 2110 Kon- 
cert kameralny. 2200 „Na widnokręgu”. 22,15 Mu 
zyka taneczna a płyt. 22,40 Odczyt w języku ru- 
muńskim p. t „Turystyka w Police" — wygl. p. 
Diedrzycki. 22,55 Komunikaty. 23,00—24,00 Muzy- 


ka taneczna. 


teraek 
De. Rud. 


Wstrzymanie dodatkowych 
kom!syj poborowych. 


RB W miesiącach maju i czerwcu nie 
będą urzędówały dodatkowe komisje 
poborowe. Dopiero po pobórzę rekruta 
komisje dodatkowe wznuwią swe czyn” 
ności dla roczników 1912 i starszych. 


ŚWIĘCONE W „ORLĘCIU". 


Staraniem Koła II-go Z.P, M, P. „Orię"” 
odbyło się w lokalu LJ uj. Piotrkowskiej 91, 
„Tradycyjne alko", tórem wzięli licznie 
zebrani członkowie A zości oraz władze Zarzą- 
«P. „Orię”*, Zebranych 
poai i wygłosił yt Ry okoliczno- 
ściowe p. Tefmanowski Mieczysław, poczem 
życzenia w imienlu władz okręgowych składał 
prezes Zarządu Okręgowego p. Stanisław Szew- 
czyk. Podczas uroczystości przygrywała or- 
kięstra pod batutą p. A. Webera, 


ZAMIAST WIEŃCÓW NA GRÓB. 

Zamiast wieńców na grób é p. a 
Lilagoną, dyrektora Łódzkiego Oddziału „ 
nańsko+Warszawskiego Towarzystwa  Ubez- 
pieczeń dla uczczenia pam nieodżałowa« 
gogo Kolegi dyrektorzy wore b prywatnych 
Towarzystw pieczeń od Ognia składają 
zl. 300, (trzysta) ma rzecz Qrodzkiego Komi 


tetu 44 Pomocy Bezrobotnym na akcję 
dożywiania bezrobotnych i najbiedniejszych m 


Lodzi. 
„ZIELONA KOTWICA''. 


Zspowiedziena na dsńch 5 maja w teatrze Miej 
skim premjera ,.Zielonej kotwicy‘, pióra łodzia 


u Okręgowego Z. P 


„Ubieranie niemowląt" Dr. H, Niom»! nine Su Bala, wywołała powszechne sainteresowe 
Mantilo- | ię, dzięki któremu przedsprzedaż biletów na to 
tj widowisko rozpocznie się w kasie zamawiań już 
robót i zabawek dziecinnych oraz działyj» daiem 28 b. m, 


Przedstawienia „Zielonej kotwicy'* w dniach 
6, 8, 9, 10 4 11 maja już są zakupione przez orga 
nizacje snołeczne i kulturalno - 


$ 


oświatowe, 


iendarzyk imprez kolarskich, które odbęda się 
w Łodzi w bieżącym sezonie. Uderza w 
nim znaczną stosunkowo Ilość zawodów © 


mistrzostwo Połskf, co świadczy o Żywotno- 
ści kolarstwa w naszem mieście. Mianowicie 
2-go lipca odbędzie się w Łodzi bieg o mistrzo- 
stwo Polskt dla sprinterów, 9 Hpca—Mistrzo- 
stwo Polski na szosie na 200 kim, 27 sler- 
pnia — Mistrzostwo Polski drużynowe na to- 
rze, 3 września - Mistrzostwo Polski dfugo- | 
dystansowe na torze | 17 września — Mistrzo- 
stwo Polski tandemów na torze. 

Organizacja tych wszystkich mistrzostw 
powierzona została ŁOÓZK. — Szczegółowy ka- 
łendarzyk imprez kolarskich w okręgu lódze 
kim na rok 1933—przedstawia się następu+ 
moo: 

8 kwiėètnia: 
org. ŁOZK.; 3 Maja: Wyścig o Państw Odzn, 
Sportową org. ŁKS oraz Doroczny bieg mło- 
dzieży rzemieślniczej ort. SSResursa. 14 ma- 
ia, Wyścig! międzykiubowe na Krzywiu org. 
ETK; 25 mała: Wyście „Resursy” o nagrodę 
kur. Wagnera (50 kim) t mistrzostwa klubowe 
(100 kim.) Rapidu I Wimy, 28 maja — Zawody 
propagandowe Pabi. Tow, OE t jubileusz 
20-1ecfa „Resursy”, 4 I 5 czerwe jublteusz 
25-16c(a ŁKS-u 11 czerwca: Wielt jubtleuszo- 

wy ŁKS-u na 230 kim. I mistrostwà klubowe: 


— „Pierwszy krak kolarski” 


P: T. ©. w Pabianicach 1 RKS- w Rui- 
dzie 1 Rekordu; 15 czerwca: zjazd kołorzy a 
całej Polski | wyścig Łódź—łowicz—Łódź; 


czerwca: Mistrzostwa klubowe: ŁKS, 
Tow. Zw. Sportu, „Resursy” 1 wyścizf mię» 
dzyklubowe Zdu Kako. Wolskiego Klubu Sport. 
25 czerwęa — Mistrzostwa Województwa na 
szoste = 100 kim, 29 czerwca — wyścigi mię- 
dzyklubowe „Rapidu“ w Krzywiu: 2-lipa Wy- 
ście dookoła Łodzi tm. ś. p. Slerpińskiego — 
204 kim. orz, ŁOZK. mistrzostwo Polski na 
torze dla sprinterów ©; lipca mistrzostwo Pol 
skl na szosie na 200 kim. 

16 lipca — zawody propagandowe na torze 
żużlowym w Pabjanicach org. PTC, i wyścigi 
międzykiubowe „Rekordu“; 24 lipca — wyścigi 
międzyklubowe TZS.u 80 lipca Zawody tury st. | 
wewnętrznotklubowe ŁKS-u i „Resursy” 
wyścigi międzyklubowe RKSu, 6 sierpnia=wy | 
kcig o nagrodę przechodnią „Legjonów” — | za 
wody międzyklubowe „Makkabi“, 20 sierpnia 
wyścigi międzyklubowe PTC. wyścig o mistrzo- 
stwo turystów org. ŁTK. (50 klm.) i wyscig im. 
kur. Wagnera org. „Resursa“, 27 — sierpnia mi 
ptrzostwo Polski drużynowe na torze, mistrz 
klobowe „Makkabi”* } wyścigi  międzyklubowa 
Wimy, 8 września — mistrzostwo długodystan' 
bowe Polski na torze, mistrzostwo m. Pabjanie 
na szosie, wyścig o puhar „Rekordu“, 10 wrze 
śnia — wyścig o POS. org. ŁSK. | wyścig elimi 
nacyjny wewn. ETSK. (50 klm.), 17 września 
— wyścig o statuetkę koi. 50 kim, — ŁKSu i 
mistrzostwo Polski tandemów na torze, 24 
września == wyścig magistratu m. Łodzi kim. 
100 orz. TZS-u, 8 maźdriernika — zamknięcie 
pazonu kolarskiego. 
TRZEPOT ER TRE WE TI 


TK, 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr e — Wiedśma. 
Teatr — Pierwsza pani Prazer, 
Toatr en = Bar Kochba. 
Teatr operetka 6,30 — Dolly. 
Cyrk Staniewskich — Wielki 
kuwy 
Adria — Kiki, 
Capitol — Madame zeper 
Casino = W cieniy pi 
Corso — I Mój prayłacje król. Il. Rok 1914, 
Czary — Zwycięstwo Czarntzo Dżeku. 
Grand Kino — Pod twoja obrone. 


program cyp» 


Meiro — Kiki. 

Palace = Ekstazą, 

Pan — 10 pr dla mnie, 
Prredwiośnie — tm a ości 


Rskieto — Głos pustyni. 


Splendid — Naucz mnie kochać. 
Sztuka — Boczna ulica. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z ryżem 

Sztuką mięsa z cebulowym 
kartofle. 

Pierożki z powidłami. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Marcelinowi. 
Wschód słońca 4.19 
Zachód — 18.48 
Długość dnia 14.29 
Przybyło dnia 6.37 
Tvdzień 17. 


sosem, 


| WSZYSTKIE ZDROJE 


Więckowski II | 
atak — Sarnowicz (Znicz, Soko | 


MINERALNE W DOMU 


J DAJĄ TABLETKI 
MUSUJĄCE 
Anuz KLAWE 


um. VICHY 


| ryż, 


KARLSBAD _ 
KISSINGEN 
EMS 
WILDUNGEN 
BILIN 
BORŻOM 


OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIZONE 


m 
Zycie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ 
Londyn, złoty (za 1 ft, st.) zamk. — 31.35; Pa 
złoty (za 100 złotych) 285,00; Praga. (x 
100 złotych) 385.00; Wiedeń, bankn. 79.00 
Zurych, złoty (za 100 złotych) zamin. — 58.00 
Berlin, złoty (za 100 złotych) : wpłaty na Warsza 
wę 47.65—47.85; na Katowice 47,65—47 85, ną Po 
zmań 47.65—47.85; Gańsk, złoty (za 100 złotych? 
34.23—57,355 tale grafik zne wplaty 
57.23—57.35 

Paryż, 25 kwietnia, Londyn 89.15; 
22.95; Szwajenrja 490.75. Warsanwa 283 


BAWEŁNA. 


kwietnia, 


na Warszewo 


Jork 


Nowy 


' Jork, 
; lipioe 1.65. , 
ga Orlean, 25 kwietnia. Loco 
lipiec 7.62; październik 7,84, 
Fuipske, 25 kwietnia, Loco 
październik 7.29. 
SPROSTOWANIE. 
W notowaniach Nowego Jorku z dnia 19 kwict. 


nia miesiąc lipiec winien brzmieć 7.30, a nie jak 
mylnie podano w cedałkach — 7.27. 


Waluty dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Na gehranin giełdy pieniężnej panował nastró 
niejednolity, przeważały jednak zniżki kursowe 
Dewiza amerykańska zniżkowała; csok był tańsm 
o ca 21 gr., a kabel o 20 gr. na 1 dolurze, Londyn 
stracił 15 gr. na 1 funcie, Holandja 70 gr. ua 100 
fl. hol, Sztokholm 10 gr. na 100 kor. szw. oraz 
Szwujcarja ca 17 gr. na 100 fr. ew, 

Bez zmiany pozostała jedynie dewiza francu 
ska. Belgja zyskała 2 gr. na 100 blg, Gdańsk 1 
gr. na 100 guld. gd. oraz Włochy 10 gr. na 100 
lirach 


PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE 

Grupa pożyczek premjowych była dość ożywio 
na, kursy jednak kształtowały się naogół słabo, 4 
proc. Pożyczka Dolarowa zniżkowałą o 25 gr., Po- 
życzka Budowlana I zwykłe odcinki 4 proc, Pożycz 
ki Inwestycyjnej straciły po 50 gr. na sztuca, pato- 
miast serjo 4 proc. Pożyczki Inwestycyjnej zoskały 
1 złoty. 

W dziala innych papierów 
zmiany ksrtaltowały się 5 proc. 
wersyjna oraz listy i obligacje 
wych. 


SŁABE 


Nowy 25 


Maj 4. iT; czerw1i04 


744 maj 7.49 


Maj 7,09; lipiec 


7.19; 


państwowych bez 
Pożyczka Kon 
banków państwo 


USPOSOBIENIE DLA LISTÓW 

ZASTAWNYCH. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych cecho- 
wał słaby nastrój. W grupie stołecznej nabywana 
drobne odcinki 4 i pół proc. Listów  Zastawnych 
Tow, Kred. Ziem, Warsz. po 39,50 oraz & pror 
Listy Zastawne m. Warszawy, które były tańsze 
0.50 proc 


PAPIERY PROCENTOWE, 
Prerujowa Posyczka Budowlane sor, 
10,25; Premj. Poż Dolarowa, serja I. 54.00; Pre 
mjowu Pożyczka Inwestycyjna  100-—100.25; Pre 
mjowa Pożyczkn Inwestycyjna ser. 109.00; Państw 
Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 43.50; Pożyczka 
Dolarowa 1919-—1920 r, 54.50—54.75; Pożyczka Sw 
bilizacyjna 1927 r. 58.50—52.755 Listy Zastaw 
Banku Rolnego 3325: Listy Zastawne Banku Rol 
nego 94.00; Listy Zast, Banku Gosp. Kraj. II em 
83.25; Listy Zast. Banku Gosp, Kraj. I om. 94.00: 
Obligacje Komunalne Banky Gosp, Kraj. II em 
83.25; Obligacje Komunalne Banku Gosp, Kraj. 1 
em. 94.00; Listy Zast. Tow. Kred. Ziemsk. w War 
szawie 39.50; Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszaw 
40. 75—40 50; Listy Zust. Tow, Kred. m. Piotrkow» 
41.75; Listy Zast. Taw. Kred, m. Radomia 31.00 


AKCJE — BEZ ZMIANY. 
Przedmiotem tranmkcyj oficjalnych na giełdzie 
skcyjnej były jedynie akcje Banku Polskiego, któ 
ro zakupywano pa cenle o 50 gr. niższej, 
W innych grupach panował anpelny spokój 


Ly by AKCYJ 
Bank Polski 74.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA 

Warszawa, 25 kwietnia. Urzędowa cceduła Giel 
dy Zbożowo- Towarowej, ceny ae 100 kg. puryie 
wagon Warszawą, w handlu hurtowym, ładunek w 
gen.; kursy ustalone na podstawłe cen giełde roi: 
żytw J standard 700 gl 20,00—20.50; żyto II stan- 
durd 657 zli bez obrotów; pszenica czerwona, jora, 


i 40.50- 


szklista o wadze 775 gl 4000—4Al.00; pszenica jed 
nolita a wadze 742 gl 39%.00—46%00; pszenica skie 
rana 731 gl. 36,00-—39,00;  Wsktorja x workiem 


21.00-31.00; mąka pszenna luksurowa wym, S0- 
40 proc. 60.00-—65.00; mąka pszenna 4/0 wym. 60- 
50 proc. 55,00-- „0.00 ; mąka żytnie pytlowa I ga! 
65—55 proc. 33.00—3500; mąka żytnia sitkowa II 
gat po 55 proc. 25.00—27,00: maki żymia rasowa 
95 25. 00--27 00. 

oanu, 25 kwietnia, Urzędowa cedula 
Zbożowej i Towarowej w Poznardu. Warunki: han 
si oie parytet Pomnań, dostuwa bieżącą, zə 

Kursy ustulone na poðSewie cen tranzak» 

r dm d żyto 450 tonn 18.00; tyto 60 tonn 17.9 
(usposobienie spokojne), Kursy ustalone na pod: 
stawie cen orjentacyjnych: żyto 17,75—18.00 (usp 
spokojne); przenica 36.50—37.50 (usp. stalej; je 
czmień 681—601 gel 14.25—15.00 (usp. spokojne); 
yczmień 613—4662 gri 13.75—]4,25 (usp, spokej: 
ne); owies 11.50—12.00 (usp. spokojnej: mgka 
żytnia 65 proc. e work. 27.50—2%,50 (usp. spokoj- 
no); mąka pszenna 65 proc. z work. 5600—58,00 
(usp. stałe); otręby żytnie 4.25—9,00; otręby paron 
ne 9.00—-10.00; — pezenue grube 1025—11.25; rze 
pak 45.00-46.00; rzepik 42.00 —418.00; gorczyca 
46.00-—52,00; wyka 12.50—13,56; peluszka 12.00- 
13.00; Groch Wikiorja 21.00—27:00; łubin nieli 
ski 6.50-—7,504 łubin żółty 840—0900;  serade!: 
10,00—11.00; ziemniaki jadalne 1.70—1.00. Ogóln 
usposnhienie spokojne, Transukcio na odmiennych 
warunkach: żyta 145 tonn; pszericy 90 torin: 
15 tonn; mąki żytniej 90 town; myki pszennej 4 
tonn; otrab żvinich 75 tonn: otb pszennych 11 
tonn 


Gield: 


ów 


Str. 6. 


Zgodne życie sióstr sjamskich. 


Jedna wychodzi zamąż... 


AW swoim czasie cały świat mówił|czaj chodzić po pokoju, gdy nad 
wiele o bliźniętach sjamskich, których | czemś myśli. Daisy musi jej wtedy towa- 
obwoził po całym świecie cyrk Bar- rzyszyć. 


num. Bracia Sjamscy dawno już umarli, 
teraz jednak fizjolodzy mają sposobność 
obserwować analogiczny dziw natury, 
mianowicie dwie od urodzenia 
zrośnięte dziewczynki, 
które osiągnęły już obecnie wiek lat 25. 
Kiedy dzieci były jeszcze maleńkie 
lekarze zamierzali rozdzielić je przy po- 
mocy zabiegu chirurgicznego. Przy bliż- 
szem badaniu okazało się jednak, 
obie dziewczynki 


że 

mają wspólny obieg 

krwi. Wobec czego świat medycyny 
zrezygnował z przeprowadzenia bardzo 


Najoryginalniejsze jest to, że jedna z 
sióstr zaręczyła się niedawno z muzy- 
kie jazzbandowym. Ślub ma się odbyć w 
jesieni. Naturalnie i druga siostra będzie 
musiała towarzyszyć młodej parze w po- 
dróży poślubnej. 


ryzykownej operacji, 

Bliźniaczki znajdują się obecnie w 
Londynie i występują na scenie teatrzy- 
ku variete. Cieszą się wielką popular- 
nością i są ulubienicami 
Rzeczywiście doszły 
cji i występy ich są 

bardzo ciekawe. 

Siostry grają na cztery ręce na forte- 
pianie, wykonywują też trudne duety 
na instrumentach dętych, i artystyczne 
tańce. Dziwne jest to, że podczas tych 
tańców nie odnosi się bynajmniej wraże- 
mia, że siostry są zrośnięte, tylko raczej, 
że obie tancerki przedziwnie są 
ówiczone, 


Prasa angielska zainteresowała się 
pięknemi tancerkami i kilkakrotnie już 
ogłaszała wywiady z niemi 
dziewcząt nazywa się Violette a druga 
Daisy. Noszą nazwisko Hylton, Dużo 
rozmowniejsza jest Daisy. Opowiada ona, 
że na szczęście nićdy jeszcze nie choro- 
wały. Raz jedyny chorowała Viol-! 
na grypę. Choć Daisy czuła się przez 
czas doskonale, musiała 


Rzeczą bardzo dziś modną jest staty 
styka. Bo któżby się nią nie posługi- 
wał? — Nauki ścisłe, nauki humanistycz 
ne, ekonomja, kryminalistyka, sztuki 
piękne, literatura! Każdy jest rad, gdy 
imoże ustawić jakąś tabliczkę i wycią- 
znąć z niej potem dalekoldące wnioski. 

Nie dotykając więc wcale statysty- 
ki tam, gdzie ona ma swoje naukowo 
uzasadnione zastosowanie można Śmiało 
zakpić sobie z amerykańskiej nagminnej 
joż dziś mody ustawiania tablic statysty 
cznych, wszędzie tam, gdzie są one zu 
pełnie zbędne. Stosuje się to w przeważ 
nej mierze do statystyk amatorskich. 

Nowego, śmiałego „wyczynu“ w tej 
dziedzinie dokonał świeżo Anglik A. 
Wyatt Tilby w artykule zamieszczonym 
w miesięczniku „The Nineteenth Centu- 
ry and After“. Chodzi tu ni mniej ni 
więcej tylko o udowodnienie cyfrowe 
tezy, że kobieta 

nie spełniła żadnej ważniejszej 
roli 
w kształtowaniu się życia kulturalnego, 
gospodarczego i- politycznego: naszego 
globu. 


publiczności, 
do wielkiej perfek- 


Jedna z 


cały 
również pozostać w łóżku. 


Podczas gdy Daisy opowiadała ten epi- 
Obie 
się automatycznie i 


siostry 
jednako- 


zod, zadzwonił telefon. 
zerwały 


wym krokiem podeszły do telefonu. Jed- Dowodem niezbitym dla pana Til- 

na bierze jedną słuchawkę, druga dru- | yego, jest wykaz imion sławnych lu- 

ga. Rozmowa dotyczy Daisy. Siostra | dzj wśród których kobiety stanowią 

kładzie więc słuchawkę, gdyż jest dy- mniejszość zastraszającą. 

skretna i nie chce przenikać tajemnic Autor pisze więc m. in: 

bliżniaczki, Ułożyłem sobie listę najwybitniej- 
Po ukończonej rozmowie Daisy opo- |szych ludzi, którzy zasłużyli się dla 


wiada dalej dziennikarzom, że obie x» 
siostrą rozumieją się doskonale, że pra- 
wie zawsze mają jednakowe zdanie o 
Jeden jedyny raz zdarzyło 
się, że posprzeczały sie gorąco. Stało 
się to w dzieciństwie. Od tego czasu 
panuje między imi jak najlepsza har- 
monja. Nie chcą też zgodzić się na ope- 
rację, fdvż tak jak jest. czują się 

obie zupełnie szczęśliwie. 


Od czasu do czasu zachodzą copraw* 
da drobne różnice zdań, kiedy np. Daisy 
chciałaby już wstawać, a Violetta jesz- 
cze senna, lub też gdy Violetta miałaby 
ochotę przespacerować się, a Daisy czu- 
je się zmęczona. Violetta ma też zwy- 


rozwoju kultury w dziejach Furopy na 
trzestrzemi 500 lat. Na 985 mężczyzn 
wypadło mi tylko 15 kobiet! A więc sto 
sunek 66 mężczyzn do 1 kobiety! Potem 
przeglądałem spisy alfabetyczne naj- 
wybitniełszych osób różnych krajów Fu 
ropy z lat bieżących. Spisy niewątpli- 
wie uwzględniające 
dokładnie działalność kobiety. 

Okazało się, że i tutaj stosunek kobiet 
jest bardzo nikły. Przeciętnie wypada 
| wybitna kobieta na 30 mężczyzn. Sto 
sunek ten polepsza się w Ameryce na 
rzecz kobiet, gdyż 1 wybitna kobieta 
wypada tu na 7 mężczyzn. w Kanadzie 
.ogarsza się i wypada 1 na 60, w Afryce 


wszystkiem. 


jedynek ieśni 
Pojedynek na piesni. 
. .. =" = = e. 
Eskimosi zabijają chorowite dzieci. 

Znany norweśki podróżnik polarny 
brof. Lede, który z powodu rozbicia 
się statku trzy lata spędził wśród naj 
dalej na północy zamieszkałych Eskimo 
sów, wydał sprawozdanie, zasługujące 
z wszechmiar na uwagę. 

Północni Eskimosi różnią się od 
swych pobratymców w północnej Ka- 
nadzie i zachodniej Grenlandji tem, że 
żyją zupełnie tak samo, jak praojcowie 
ich przęd dziesięcioma tys. lat. W te oko 
lice nie zabłądzi prawie nigdy Europej- 
czyk. Ludzie mają tam jeszcze broń 

z kamienia | narzędzia z kości, 

Nie znają pisma, a przecież zdradza- 
ja zdumiewającą inteligencję. 

O Europeiczyku nie mają zbyt dobre 
go wyobrażenia. Uważają go za pól- 
człowieka, którego matką była Eski- 
noska. 


ciwnika. Gdy pojedynek na pieśni jest 
nierozstrzygnięty. konkurenci stają do 
konkursu tanecznego, z którego wycho 
dzi zwycięsko ten, który więcei obija- 
wia zmysłu dla rytmiki i estetyki. 


Życie rodzinne u Praeskimosów jest 
harmonijne i szczęśliwe. Nie ma tam żad 
nej władzy, policji, żadnych ustaw, mi- 
mo to przestępstwa, jak kradzież, rabu 
nek, mord są zupełnie nieznane, Pra- 
eskimosi są niezmiernie wytrzymali i 

bardzo mężni. 


Dla upolowania reniferów odbywaja 
nieraz wyprawy na setki kilometrów. 
W. swych śmiesznie małych łodziach ze 
skóry, ludzie ci polują dniami całemi 
na wieloryba. Uzbrojeni w oszczep” i 
nóż kamienny, uderzają-na morsa i niedź 
wiedzia białego. Mężczyźni rzadko kie 
dy osiągają wiek sędziwy. Większość 
ich ginie w walce z żywiołami lub mor 
sami. 


Ich wierzenia religijne mają w sobie 
dużo pierwiastków fetyszyzmu, ich poję 
cia o miłości są dla nas zupełnie niezro 
zumiałe. Syn zaprowadza starą, schn- 
rzałą matkę swą na wysoką górę lodo- 
wą i strąca ją w przepaść. 


Czyn taki, którego dokonuje po nie 
zmiernie czułem pożegnaniu, uważa się 
za dowód największej miłości bliźniego 


Starzy mężczyźni dobrowolnie udają 
się w głąb puszczy lodowej, by modzi- 
nę uwolnić od ciężaru. Małe dzieci, 
chorowite lub ułomne, zabija się przez 
wystawienie ich na mróz, jako niezdolne 
dc walki życiowej. 


a ojcem pies polarny- 

Mowa ich nie posiada żadnych wy 
zwisk, natomiast bogata jest w wyra- 
zy, uzmysławiające miłość i pieszczotę. 
i Nie wiedzą, co to wojna. Staczają oni 
wciąż z przyrodą ciężką walkę o byt, 
mimo to mają usposobienie bardzo vezu 
ciowe. Mężczyźni w razie sporów Sta- 
czają pojedynek nie z bronią w „ręku, 
lecz na pieśni. Gdy dwaj młodzieńcy 
zabiczają o tę sama kobietę, lub dwaj 
sąsiedzi roszczą sobie prawa do tego sa 
mego terytorjum łowieckiego, gromadzą 
się Eskimosi z całej okolicy, przed który 
mi obaj konkurenci 


m=!czą ze sobą pieśniami. 
W pojedynku tym zwycięża ten, któ- 
ry potrafi lepiej ośmieszyć swego prze 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


W wykazie imion głośnych ludzi 


KOBIETY STANOWIA ZASTROSZKJĄCĄ MMEJSLOS 


Czy płeć piękna odgrywa drugorzędną rolę w życiu? 


WCR O 


Przyrząd do... usypiania. 


Melodyjne brzęczenie. 


Przyrząd ten, wynaleziony przez 
Dra H. Salomona, ma kształt i wiel- Mało komu wiadomo, nawet i w An- 
kość zwykłego budzika. Nakręca się |ulji, że w odległości 10 mil na południe 


go, jak budzik i stawia na stoliku przy 
łóżku. Puszczony w ruch, przyrząd za 
czyna wydawać ciche i monotonne, 
jednak dość melodyjne brzęczenie. któ: 
re podobno działa nieodparcie usvpiają- 
co. Po upływie 40 minut brzęczenie 
powoli i stopniowo ucicha. 


od portu Portsmouth znajduje się maleń 
ka wyspa nosząca nazwę okrętu wojen 
nego, a mianowicie Fis Majestv Ship 
„Excellent* (Jego królewska Mości O- 
kret „„Doskonały”*). 

Jest to bardzo dziwna wyspa i naj- 
dziwniejszy chyba stateczek na świe- 
cie, Statek ten nazywał się poczatkowa 


i 


4 


zaś wygląda katastrofalnie dla kobiety, | wiele podobnych nie zdadzą się na nic, 


gdyż wypada tu I kobieta na 95 męż-|gdyż autor postępował tu apriorystycz- 

tzyZn. nie i zależało mu raczej na tem. Żeby 
Przeglądałem następnie kalendarz |dla swojej — zgóry przyjętej postawy 

chrześcijański. tu uderzyła mnie ta sa |myślowej, czy uczuciowej znaleźć fra- 

ma proporcja. pujące, sensacyjne i driuzgoczące argu- 
Obliczyłem, że na każdych 6 męczen | menty. 


Dla nas iednakże nie jest najważniej- 
szą Sprawa, czy poszczególne 
osobistości w rozwoju historji były ko- 
bietami i mężczyznami, a raczej trzeba 
zdać sobie sprawę, że za rozwój kul- 
tury i cywilizacji są odpowiedzialne za- 
równo kobiety, jak i mężczyźni, 
niewać obie te płci istniały od początku 
istnienia ludzkości i obie w jej rozwoju 
brały udział. Niekiedy na plan pier- 
wszy wysuwały się jednostki niekie- 
dy grupy. całe państwa i narody, a war- 

tość ich postępowania i wpływu jest 
relatywna, W tym samym bowiem stop- 
niu, jak można ustawić 
nawczą typów dodatnich, 

można ją również skonstruować dła 
typów ujemnych, a trudno przesądzać, 
czy autor chciałby zwalić odpowie- 
dzialność za wszelkie zło, które dokona- 
ło się w świecie od jego początków 

wyłacznie na rodzaj meski. 


ników i świętych wypada 1 męczennica 
i święta. Przeglądałem listy kobiet pra- 
cujących naukowo. Samodzielnie i twór 
czo wybija się wśród nich tylko jedna 
Curie Skłodowska. Cóż to za stosunek 
do ilości mężczyzn pracujących owocnie 
w tej dziedzinie? Podobnie nikły jest sto 
sunek kobiet pracujących na polu filo- 
zofji, historji, medycy, przyrody. Lite- 
ratura wykazuje dopiero 


znacznicjszy 
rrocent wybitniejszych kobiet. ale o 
sławie światowej żadna z nich nie może 


nawet marzyć. 
Owszem, są wybitne kobiety-malarki. 
Ale, przecież Angeliki Kaufman czy Ró 
ży Bonheur nie będzie mógł człowiek 
ze zdrowemi zmysłami. porównywać 
ani z Rembrantem, ani z Leonardo da 
Vincim... W dziedzinie twórczości 
zycznej odznacza się Chaminade 
chyba nikt nie odważy się jej 
«ać z Chopinem. 

Stosunkowo duża jest natomiast licz 
ba wybitnych królowych 
rek narodowych. Gdy na polu sztuki 
można się doliczyć tylko 5 kobiet o 
sławie międzynarodowej, wybitnych ko 
biet, działających w polityce jest 13. 


tabelke porów- 


mu- 
ale, 
porów= 


oraz bohate- à s gf tey” 2 
nej dziedzinie. Jeśli bowiem zechcemy 


zgodzić się na to, że dotąd w historji 
świata kobieta odegrała rolę pod- 


yty p. : "di ~ |naibliższej przyszłości odegra właśnie 
Wnioski moje — mówi autor — są | rolę nadrzędną i że przy kolejnej zmia- 
następujące: _ , „|nie wpływów przejdą one teraz właś- 
Kobieta nie przedstawia większej | nie w ręce uświadomionej społecznie 
wartości naukowej w dziedzinie nauk równouprawnionej i wykształconej, ko- 
przyrodniczych, medycznych, na polu | pzety, 


matematyki czy techniki. Natomiast in- 


teresująca być może jej działalność wiadomo 
na polu sztuki i literatury. Jeżeli jednakże zechcemy na spra- 
Kobieta wykazyw ała bezsprzecznie wy te spojrzeć obiektywnie, leniej bę- 
duże wartości w dziedzinie polityki. | dzie i rozsądniej przychylić się do te- 
Dziś jednak królowy ch nie potrzeba, zy kompromisowej, 3e zarówno dziś, jak | 
ale możeby przydały się jej zdolności |; wczoraj za rozwój ludzkości 
w dziedzinie parlamentarnej, samorzą- odpowiedzialna jest cała ludzkość, 


dowej i wogóle gospodarki społecznej? 
Cóż można na to odpowiedzieć an- 
zielskiemu publicyście?” Może należało- 
by mu przesłać kilka podręczników, 
żeby poznać imiona i nazwiska kobiet, 
o których nigdy nic nie słyszał? 
Może należałoby pouczyć go, że nawet 
nięzareljestrowane nigdzie osoby mogą 
być ważne i decydujące dla pewnej epo 
ki i pewnego środowiska? Może nale- 
żałoby zwrócić mu uwagę na to, że sta 


a formy zewnętrzne odziaływania zarów- 
no kobiet, jak mężczyzn zmieniać się 
będą, tak jak zmieniać musi się życie 
w swojej nieustępliwej, niezmożonej ru- 
chliwości. 


czyzn jest ogromne, a kultura pod 
się będzie nie na skutek spychania na 
drugi plan tej czy innej warstwy spo- 
łecznej, tej, czy innej płci, czy, rasy, 
ale wówczas tylko gdy człowiek be- 
tvstyka stosowana wstecz nie może | dzie podtrzymywał drugiego człowieka 
być kompletna i miarodajna? Zdaje sięj w wieczystem i radosnem wspinaniu się 
lednakże, że te wszystkie argumenty | | ku wyżynom piękna i prawdy i dobra, 


Miejsce śmierci ś. p. prof. Wincentego Birkenmayera. 
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Jeden z najbardziej niedostępnych szczytów tatrzańskich „Ganek* (strzał 
ka), gdzie zginął wybitny taternik Ś. p. prof. Wincenty Birkenmayer. ŚW, tyle 
najwyższy szczyt Tatr — potężny Garłuch (Gerlach). 


Odbito w drukane Władysława Stypułkowskiegę 
w Łodzi Piotq'ywspe 195 (Karola 2) 


wybitne 


pos- 


Niebezpieczeństwo dla autora i jego | 0d 
adherentów leży jednak zupełnie w in-|'10 Powszechnie, że marvnarze, podró- 


rzedną, to nie przesądza to faktu, że w 


Czy światu będzie z tem lepiej? nie | 


Nr. 113 


Wyspa wilków morskich, 


Marynarska szkoła wśród róż. 


Wyspą Wielorybią, gdyż wiele. bardzo 
wiele lat temu, ten kawałek ziemi, oto” 
czony ze wszech stron morzem wyglą: 
dał zdaleka rzeczywiście 

jak grzbiel wieloryba. 

Na skutek składanych na nim w cią 
zu wielu dziesiątek lat różnych starych 
rupieci okrętowych jak stare kable, po: 
łamane kotwice, a nawet i całych szkie” 
ietów z rozbitych statków, ów .Cirzbief 
wieloryba” rósł powoli; z czasein oczy: 
szczono go z tych naleciałości i dziś jest 
to bardzo piękna i nader urodzajna wy* 
sepka, pokryta buiną piękną zielenią. 
Zamieszkuje ią obecnie przeszło 1.000 
osób. przeważnie mężczyzn. Gładkie 
trawniki. piękne ogrody. korty tenniso- 
we. kępy drzew kwiecistych i małe ga” 
t, można tu spotkać na każdym kroku. 
Pośród nich bieleją liczne nowoczesne 
budynki. Dawna bezludna wyspa, skład 
starego żelastwa. to dzisiaj bardzo mi- 
te miasteczko. które posiada swój wła” 
snv port, a nawet małą kolejkę żelazna. 
Te nadzwyczajne zmiany powstały na 
wyspie od czasu, gdy założona tu szko 
ie kawouierską Królewskiej Marynarki 
Angielskiej, największa i najlepieł techni 
cznie wyposażoną szkołę tego rodzaju 
nu świecie, Każdv typ armaty, od ol- 
brzymów, jakie znajdują się na wielkich 
panceruikach „Nelson“ czy „Rodney“ 

aż do małych mitraljez, 
jest tu reprezentowany dla nauki i ćwi: 
czeń marynarzy, Na zachodniem wy* 
brzeżu znajduje się duży i niski budy* 
nek, w którym znajdują się te wszyst 
kie śmiercionośne działa i ta właśnie 
dzielnica nosi marynarską nazwę FH. M. 
S, „Excellent, Cywile wchodzący tutaj, 
za specjalnem pozwoleniem, muszą od+ 
dawać cześć należną królowi no i ma 


|się rozumieć, ściśle przestrzegać zakazu 
tak samo | PAlenia tytoniu. W lecie jednak ten woj» 
skowy „drill“ łagodzą róże: 


są tu bo” 
jedne z 
półudniu 


wiem ogronme plantacje róż, 
najpickuiejszych „na „całem 
Wielkiej Brytanń. 

Oprócz róż, można znaleźć 
ua tej dziwnej wyspie 
nych ciekawych 


jeszcze 
wcale dużo in- 
osobliwostek, Wiado* 


żujący po dalekich morzach, powracają 
zwykle z jakiemś egzotycznem stwo* 
rzonkiem, najczęściej małoką lub papu 
ga. Nic więc dziwnego, że na tej ma- 
rynarskiej wyspie znajduje się nietylko 


(caly ogród zoologiczny, ale nawet cmen 


tarzysko ofiarowane dawnym wiernym 
towarzyszom wilków morskich. Pełno 
na tej wyspie niedźwiedzi, kangurów i 
małp, papugą | wiewiórek. Na niskiej 
osinie królwie niejeden wspaniały paw. 
Nawiasem mówiąc. skąd dokładnie paw 
pochodzi niewiadomo, faktem jest tyl- 
ko — że osina, rosnąca na tej wysepce, 
pochodzi z gałęzi przywiezionej aż z 
urobu Napoleona z wyspy św. Heleny. 
Wpobliżu pawia ulokował się — piękny 
australijski struś, Emu, natomiast spa- 
veruje dzi$ pełen smutku, gdyż samiczy 
ka, która swego czasu przybyła za nim 
razem aż gdzieś od Antypodów nie po- 
trafiła znieść zmiany klimatu 

i przeniosła się na cmentarzysko. Jest 


Pole działania i dla kobiet i dla męż-| ISC samotny, Na cmentarzysku widnie 
nosić |/* Wiele kamieni grobowych położonych 


iu przez kochalłących zwierzęta „wil- 
ków morskich” swoim dawnym i najlep 
szym nieraz przyjaciołom. Na wyspie 
tej niema natomiast cmentarza dla lu- 
dzi, gdyż nieliczni zmarli są chowani w 
Portsmouth. Jest tu pozatem drugie 
cmentarzysko jeszcze... rozbitych okrę* 
tów. Jest ono jednak dziś tylko przej- 
ściowe. albowiem rozbitki są następnie 
zabierane do doków do naprawy albo 
na zniszczenie kompletne. 

Kolekcji zoologicznej dopełniają na 
tej wyspie kury. świnie i konie, hodowa 
ne przez marynarzy. Dla koni sieje się 
specialnie trawe Jest to naprawde nico- 
czekiwany widok, gdy patrzymy na sta 
rvch j młodych wilków morskich zatrud 
nionych przy sianokosie. Zwiedzałem 
wyspę właśnie w takiei chwili. Przy* 
s'egam, że było to dla mnie największą 
niesnodzianką na te) pełnef różnych ir. 
nych niespodzianek wyspie. 


Podsłuchane. 
TRAMWAJE. 


Na peronie wagonu tramwajowego 
stoi niecierpliwy pasażer, któremu się 
śpieszy do pociągu. Tramwaj posuwa się 
żółwim krokiem. Pasażer przestępuje 
z nogi na nogę i wreszcie zniecierpli- 
wiony wybuchą. 

Panie mechaniku, czy pan niq 
mógłby szybciej dotrzeć do stacji? 

— | owszem, ale nie wolno mi zejść 
z wagonu. 


DZIECI. 
— Mamusiu, czy uszy należą do twa- 
rzy czy do szyi? 
— Dlaczego pytasz synku? 
— Mamusia kazała Marysi umyć mę 
twarz, a ona myje mi też uszy. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski, 
Za redakcję odpowiada; Roman Furmański, 
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